
Następne posiedzenie Rady Przedstawicieli Kongresu Polaków 
odbędzie się w czwartek 15 czerwca 2023 o godzinie 16.30

w siedzibie Kongresu Polaków w RC, ul. Grabińska 458/33, Czeski Cieszyn 737 01
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Wszystko zaplanowane, 
można jechać
WYDARZENIE: Aż 255 uczestników wyjedzie w tym roku na Zieloną Szkołę nad Bałtykiem. Impreza jest 
adresowana do uczniów klas ósmych polskich szkół podstawowych na Zaolziu, a jej organizatorem jest niezmiennie 
Kongres Polaków w RC.

Beata Schönwald

C
hociaż pierwot-
nie nad Bałtyk 
wyjeżdżały klasy 
siódme, od ub. 
roku wyjazd or-
ganizujemy dla 
ósmoklasistów. 

Chcieliśmy bowiem ograniczyć do 
minimum skutki dwuletniej prze-
rwy spowodowanej pandemią ko-
ronawirusa – przypomniała Aneta 
Roszka z kancelarii Kongresu Pola-
ków.

Zielona Szkoła nad Bałtykiem 
odbędzie się w Jastrzębiej Górze 
tradycyjnie w dwóch turnusach. 
Na pierwszy młodzież wyjedzie 
wieczorem 10 września i powró-
ci 22 września. Drugi rozpocznie 
się tego samego dnia i zakończy 
3 października. We wrześniowym 
terminie 11 dni nad polskim mo-
rzem spędzi 135 uczniów i ich 
opiekunów ze szkół w Hawierzo-
wie-Błędowicach, Jabłonkowie, 
Karwinie-Frysztacie, Suchej Gór-
nej, Trzyńcu i Wędryni. Po nich 

w podróż wyruszy 120-osobowa 
grupa ósmoklasistów z Bystrzycy, 
Czeskiego Cieszyna, Gojnika i Lu-
tyni Dolnej. Ze względu na liczeb-
ność obu turnusów zajęcia oraz 
wszelkie wycieczki będą realizo-
wane z podziałem na trzy grupy. 

Kierownikiem obu turnusów 
będzie Joanna Mitura, która rok 
temu wyjechała nad Bałtyk po 
raz pierwszy w tej roli. – Posta-
nowiłam pojechać ponownie, 
ponieważ przeżyłam to już raz i 
widziałam rzeczy, które można 
poprawić, tak by ten pobyt był dla 
dzieci bardziej przyjemny. Chcia-
łam na przykład, żeby dzieci mo-
gły więcej czasu spędzać na plaży, 
zwłaszcza że niektóre są nad mo-
rzem pierwszy raz – powiedziała 
„Głosowi” studentka i harcerka w 
jednej osobie. W tym celu zapro-
ponowała drobne zmiany w pro-
gramie, jak np. zwiedzanie Mu-
zeum Iluzji we Władysławowie, 
dokąd wybrała się rok temu tylko 
z jedną grupą, czy spacer po Gro-
tach Mechowskich wśród form z 
piaskowca ukształtowanych przez 
wodę. Nowością ma być również 

zwiedzanie Muzeum Rybołów-
stwa na Helu. 

W programie tegorocznej Zie-
lonej Szkoły nad Bałtykiem nie 

zabraknie jednak takich stałych 
punktów, jak zwiedzanie Gdańska, 
Sopotu czy Westerplatte, Słowiń-
skiego Parku Narodowego z rucho-

mymi wydmami i wyrzutnią rakiet, 
wycieczki do Muzeum Kaszubskie-
go w Kartuzach, skansenu w Szym-
barku i kilku innych. 

6500
koron, o 1000 więcej niż do tej pory, zapłaci każdy uczestnik Zielonej Szkoły nad Bałtykiem. To skutki infl acji. – Cena, 
którą płacą rodzice, obejmuje tylko zakwaterowanie i wyżywienie. Natomiast koszty transportu i biletów wstępu 
pokrywa Kongres Polaków – sprecyzowała Aneta Roszka.

• Uczestnicy ubiegłorocznego drugiego 
turnusu na ruchomych wydmach. 
Fot. BEATA SCHÖNWALD



2  ♩ Głos   |   piątek   |   2 czerwca 2023 ♩   3Głos   |   piątek   |   2 czerwca 2023W I A D O M O Ś C I W I A D O M O Ś C I

klimaniec@glos.live

• Wiosna powoli 
przeradza się w lato, 
trawa rośnie jak na 
drożdżach. Sezon ko-
szenia traw to jedno-
cześnie nieciekawe 
wieści dla alergików. 
Powodzenia! 
Fot. NORBERT DĄBKOWSKI
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KRESKĄ MALOWANE

Roman Galia, 
zastępca burmistrza Orłowej, o decyzji dotyczącej 
parkowania w parkingu podziemnym

CYTAT NA DZIŚ

•••
W związku z zamknięciem placówek 
pocztowych zdecydowaliśmy się umożliwić 
bezpłatne parkowanie przez godzinę. 
Mieszkańcy z odległych dzielnic na skutek 
decyzji Poczty Czeskiej muszą przyjeżdżać do 
centrum w celu załatwienia swoich spraw, 
dlatego staraliśmy się znaleźć sposób, by im 
pomóc w tej sytuacji

W OBIEKTYWIE »GŁOSU«

DZIEJE SIĘ W REGIONIE

CZESKI CIESZYN
Sadzonki kolorowych 
kwiatów sprowadzonych 
prosto z Holandii zostały 
posadzone w różnych 
częściach miasta, m.in. 
przy alei Pokoju, w okoli-
cy parku Adama Sikory i 
na skrzyżowaniu ul. Wia-
duktowej. Jak informują 
urzędnicy to mieszanki 
cebulek kwitnących la-
tem, jednoroczne i już 
rosnące w doniczkach. 
Teraz potrzebują ok. 4-6 
tygodni, by pokazać się 
w pełnej krasie i cieszyć 
oko mieszkańców. 
 (klm)

HAWIERZÓW
Agencja ochrony będzie 
pilnowała w tym sezo-
nie letnim porządku na 
miejskim kąpielisku. To 
środek zapobiegawczy, 
który ma wyeliminować 
niewłaściwe zachowa-
nie niesfornych gości, a 
jednocześnie zwiększyć 
komfort pobytu na tym 
popularnym basenie. Pra-
cownicy agencji ochrony 
będą monitorowali sy-
tuację na terenie pły-
walni w lipcu i sierpniu, 
codziennie od południa 
do zamknięcia kąpieliska, 

czyli 
wtedy, kiedy 
jest największy 
ruch. Sezon letni na 
kąpielisku w Hawierzo-
wie rozpocznie się w 
sobotę 10 czerwca.
 (klm)

KARWINA
Intensywne prace zwią-
zane z przygotowaniem 
basenu letniego do 
sezonu trwały w mi-
nionym tygodniu. Jeśli 
pogoda nie pokrzyżuje 
planów, pływalnia zo-
stanie uruchomiona już 
w najbliższą sobotę 3 
czerwca o 9.00. Ceny 
biletów wstępu pozostają 
bez zmian w stosunku do 
ubiegłego roku – osoba 
dorosła zapłaci 110 ko-
ron, młodzież poniżej 15 
lat 65 koron, a dzieci do 
lat trzech mają wstęp za 
darmo. Za bilet rodzinny 
2+2 trzeba zapłacić 280 
koron.
 (klm)

OSTRAWA
Premier Petr Fiala od-
wiedził we wtorek nowy 
ratusz. Wraz z prezyden-

tem miasta Janem Doh-
nalem wizytowali tzw. 
Sociopoint, czyli punkt, 
w którym mieszkańcy 
znajdujący się w trudnej 
sytuacji socjalnej mogą 
uzyskać pomoc i poradę. 
Pracownicy socjalni po-
magają znaleźć im roz-
wiązania w wielu różnych 
sytuacjach życiowych. 
Osoby potrzebujące 
otrzymują tu kontakty do 
konkretnych organizacji i 
niezbędne formularze np. 
do uzyskania świadczeń. 
Porady udzielane są oso-
biście w oddziale bu-
dynku nowego ratusza, 
telefonicznie w ramach 
bezpłatnej linii (tel. 800 
700 650) lub przez e-ma-
il. Dostępna jest również 
aplikacja mobilna.
 (klm)
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sobota

niedziela

dzień: 18 do 20ºC 
noc: 13 do 11ºC 
wiatr: 3-6 m/s

dzień: 15 do 17ºC 
noc: 9 do 7ºC 
wiatr: 3-5 m/s

dzień: 19 do 21ºC 
noc: 10 do 9ºC 
wiatr: 1-2 m/s

DZIŚ...

2
czerwca 2023

Imieniny obchodzą:  
Eugeniusz, Marianna, 
Marzanna
Wschód słońca: 4.17
Zachód słońca: 20.50
Do końca roku: 212 dni
(Nie)typowe święta:
Dzień bez Krawata
Przysłowie: 
„Święty Eugenii pogodę 
w czerwcu odmieni”

JUTRO...
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czerwca 2023

Imieniny obchodzą:  
Kewin, Leszek
Wschód słońca: 4.17
Zachód słońca: 20.51
Do końca roku: 211 dni
(Nie)typowe święta:
Światowy Dzień Roweru
Przysłowie:
„Czerwiec po deszczowym 
maju, często dżdżysty 
w naszym kraju”

POJUTRZE...

4
czerwca 2023

Imieniny obchodzą:  
Franciszek, Karol
Wschód słońca: 4.16
Zachód słońca: 20.52
Do końca roku: 210 dni
(Nie)typowe święta:
Dzień Chemika
Przysłowie:
„Czerwiec gdy zagrzmi, 
gdzie zorze zachodzą, ryby 
się obficie urodzą”

POGODA

KARWINA

CZESKI CIESZYN

Władze samorządowe 
Orłowej wręczyły 
w ub. czwartek 
nagrody osobistościom 
2022 roku. Wśród 
wyróżnionych jest 
troje działaczy 
Polskiego Związku 
Kulturalno- 
-Oświatowego oraz 
chór „Zaolzie”. 

Danuta Chlup

Z
ofia Krajczy z MK 
PZKO w Orłowej-
-Lutyni została na-
grodzona za wkład 
pracy na rzecz orga-
nizacji. Jest ona wie-
loletnią członkinią 

zarządu koła, główną osobą odpo-
wiedzialną za sprawy kulinarne oraz 
chórzystką. Maria i Andrzej Bartulco-
wie z tego samego koła otrzymali na-
grody w kategorii kultury. Oboje śpie-
wają w chórze mieszanym „Zaolzie”, 

który niedawno obchodził jubileusz 
100-lecia – pan Andrzej jest od 14 lat 
jego prezesem, jego żona od jeszcze 
dłuższego czasu wiceprezeską. Po-
nadto oboje są aktywni w zarządzie 
MK PZKO. 

Chór „Zaolzie”, który również został 
nagrodzony za działalność na polu 
kultury, wystąpił na gali. 

Tutaj jesteśmy i działamy

Sytuacja, jaka spotkała mnie w Karwinie, z jednej strony trochę 
mnie zdziwiła, ale z drugiej wcale dziwić nie powinna. Szedłem 
na występ Wandy Miech w Szkole Muzycznej im. Bedřicha 
Smetany. Wiedziałem, że odbywa się on w sali koncertowej, ale 

ponieważ nigdy wcześniej tam nie byłem, nie bardzo wiedziałem, jak 
dokładnie do niej trafić. Wchodząc na teren szkoły przez otwartą bra-
mę od strony ulicy Czajkowskiego dostrzegłem chłopaka i dziewczy-
nę, których grzecznie i wyraźnie zapytałem po polsku: „przepraszam, 
gdzie jest sala koncertowa?”. Oboje spojrzeli na sobie, po czym chłopak 
odparł w języku… angielskim: „go straight and then turn right” (idź 
prosto, a następnie skręć w prawo). 

Uśmiechnąłem się w duchu. Dlaczego odpowiedział po angielsku, a 
nie w języku czeskim (bo zakładam, że był Czechem, a nie Anglikiem, 
skoro zrozumiał, o co pytałem)? Przecież oba języki nie różnią się od 
siebie tak bardzo, jak – dajmy na to – polski od języka chińskiego? 
Zapytałem PO POLSKU. I stąd właśnie to zdziwienie. Potem pomy-
ślałem, że może ten chłopak nigdy nie miał kontaktu z osobą, która 
mówi w języku polskim, więc potraktował mnie jak obcokrajowca 
używając w odpowiedzi angielskiego, który wśród młodych jest dziś w 
końcu powszechny. Więc nie powinienem być zdziwiony. 

Coś jednak mnie delikatnie ukłuło i nie dało spokoju. Jakaś taka 
mała zadra, że Polak pytający na Zaolziu Czecha o drogę słyszy od-
powiedź w języku angielskim, jakby był obcokrajowcem i jakby dla 
tamtego odpowiedź w języku czeskim stanowiła problem. Jakby jedni 
obok drugich nie mieszkali od lat. A przecież chwilę później, na zna-
komitym zresztą koncercie Wandy Miech i jej gości, a także po jego 
zakończeniu, polski mieszał się z czeskim, jubilatka przyjmowała 
gratulacje w obu językach, a w kuluarach z każdym po polsku można 
było porozmawiać (lub się dogadać).

W 2010 roku w Cieszynie kręcona była scena do filmu „Yuma”, w 
której czarny mercedes z zamaskowanymi osobami w środku wjeż-
dżał w szybę wystawową sklepu jubilerskiego. Jednym z kaskaderów 
był wówczas Czech Pavel Myslik (miał za sobą udział m.in. w „Casino 
Royale” i „Van Helsing”), z którym przeprowadziłem krótki wywiad. 
Jednak na moją prośbę o rozmowę wypowiedzianą w języku polskim, 
od razu odparł po angielsku, że nie rozumie polskiego i będzie rozma-
wiał tylko „in english”. Ale gwiazdorzy – pomyślałem sobie wtedy, bo 
oczywiste wydawało mi się, że jakoś dogadamy się łamanym polsko-
-czeskim. 

Chłopak z Karwiny na gwiazdę nie wyglądał. Ważne, że wskazał 
właściwą drogę. 

ZDANIEM... Łukasza Klimańca

OSTRAWA

HAWIERZÓW

– Nasze Miejscowe Koło nomino-
wało chór oraz aktywnych działa-
czy do nagród „Osobistość Roku”, 
aby uświadomić władzom miasta 
i społeczeństwu, że tu jesteśmy i 
pokazać, jaką prowadzimy działal-
ność. Często czujemy się spycha-
ni na margines, w mieście, prócz 
osób interesujących się kulturą, 

mało kto o nas 
wie. Na gali był 
nieco inny skład 
obecnych, po-
nieważ wręczano 
także nagrody 
w innych dzie-
dzinach i to była 
okazja, aby się 
pokazać – powie-
dział „Głosowi” 
prezes MK PZKO 
w Orłowej-Lutyni 
Piotr Brzezny. 

Nagrody „Osobistość Roku” wrę-
czała burmistrz Lenka Brzyszkow-
ská razem z  wiceburmistrzem Ro-
manem Galią. Wręczono je w kilku 
kategoriach: kultury, sportu, hobby, 
organizowania czasu wolnego dzie-
ci i młodzieży. W sumie nagrodzono 
przeszło 20 osób i przyznano kilka 
nagród zespołowych.  

• Nagrodzeni na 
polu kultury (od 
lewej): Jiří Sýkora 
(Dom Kultury Mia-
sta Orłowej) oraz 
Andrzej i Maria 
Bartulcowie (MK 
PZKO w Orłowej-
-Lutyni). 
Fot.�ARC�Miasta�Orłowej

Rys. JAKUB MRÓZEK

koron zebrały wolontariuszki z Polskiego Gimnazjum im. J. Słowac-
kiego w Czeskim Cieszynie w ramach Czeskiego Dnia Walki z Rakiem. 
Kwesta odbywała się 10 maja w całej RC. Tego dnia ze szkoły wyruszyły 
w teren cztery pary uczennic klasy 2c. Sprzedały 300 żółtych kwiatków 
nagietka lekarskiego, w tym roku opatrzonych niebieską wstążką. Mini-
malna cena za jedną sztukę wynosiła 20 koron. Tematem tegorocznej 
edycji była profilaktyka nowotworów oskrzeli i płuc. Organizatorem kwe-
sty, która połączona była z oświatą na temat chorób nowotworowych, 
jest Liga Walki z Rakiem w Pradze.  (sch)

Kolarze pomagają dzieciom

Rozpoczęła się 14. edycja 
rajdu charytatywnego 
„Na rowerze dzieciom”. 
Kolarze wystartowali w 

środę sprzed Nowego Ratusza w 
Ostrawie. Prolog liczył 74 km i pro-
wadził przez Hawierzów, Czeski 
Cieszyn i Frydek-Mistek do Fry-
dlantu nad Ostrawicą. W poszcze-
gólnych miejscowościach cykliści 
zatrzymywali się i oferowali przed-
mioty pamiątkowe. Dochód z ich 
sprzedaży oraz z opłat startowych 
przeznaczony jest na pomoc dzie-
ciom chorującym na raka, przede 
wszystkim na pobyty rehabilitacyj-
ne. 

„Tutaj, niemal na samej granicy 
z Polską, przywitał nas burmistrz 
i legenda Banika Ostrawa Karel 
Kula. Przygotowano dla nas także 
posiłek, a przede wszystkim leżaki, 
na których przyjemnie się relak-
sowało” – czytamy opis postoju w 
Czeskim Cieszynie na profilu face-
bookowym organizatora. 

Rajd ma długość 1173 km, skła-
da się z dziesięciu etapów, 67 
przystanków miejskich i zakończy 
się w Zichovcu (okolice Kladna). 
Organizatorem jest fundacja Na 
kole dětem – nadační fond Josefa 

Zimovčáka z siedzibą w Veselí nad 
Morawą. Współpracuje ona ściśle 
ze stowarzyszeniami działającymi 
przy klinikach onkologicznych w 
różnych miastach. 

 (dc)

• Start rajdu przed ostrawskim Nowym Ratuszem. Fot.�Ivo�Dvořák/�IDPHOTOGRAPHY.CZ

Biblioteka w remoncie 
Oddział Biblioteki Miejskiej przy ul. 
Havlíčka w Czeskim Cieszynie jest 
od wczoraj nieczynny. Będzie tak 
do 26 czerwca. – Powodem jest 
remont – malowanie ścian i wymia-
na wykładziny podłogowej – wy-
jaśniła dyrektorka biblioteki Dana 
Zipserowa. 
Czytelnicy zostali o przerwie w 
działalności biblioteki poinfor-
mowani z wyprzedzeniem. Mogli 
wypożyczyć książki na zapas, ter-
miny zwrotu zostały automatycznie 
przedłużone do końca czerwca. 
Poza tym mogą korzystać z od-
działów przy ul. Ostrawskiej i w 
Sibicy, książki można oddać także 
za pośrednictwem „biblioboksu” 
umieszczonego przed Teatrem Cie-
szyńskim.  (dc)

•••
Wyciągali klacz ze studni
Strażacy ratowali w niedzielę w 
Suchej Górnej klacz, która spadła 
do studni. Do wyciągnięcia ważące-
go pół tony zwierzęcia musieli użyć 
specjalistycznego sprzętu. 
– Zdarzenie zgłoszono w niedzielę 
o godz. 12.48. Na miejsce wysłano 
strażaków z Ostrawy-Zabrzegu, 
Karwiny, Hawierzowa i Ostrawy-
-Przywozu – tamtejszy zastęp spe-
cjalizuje się w ratowaniu zwierząt 
– poinformowała rzeczniczka Wo-
jewódzkiej Straży Pożarnej Kamila 
Langerowa. 
Po wyciągnięciu klaczy obejrzał ją 
lekarz weterynarii. Następnie odda-
no ją właścicielce. Strażacy prowi-
zorycznie zabezpieczyli uszkodzone 
ogrodzenie. Policja poinformowała 
właściciela gruntu, na którym znaj-
duje się studnia, o konieczności jej 
zabezpieczenia.  (dc)

W SKRÓCIE...
Pociągiem nad Bałtyk

Rozpoczęła się sprzedaż 
biletów na pociągi nocne 
„Pirat” i „Wydmy”, któ-
rymi w okresie letnim 

można z Bogumina dojechać nad 
Bałtyk. – Do polskich kurortów 
w Łebie, na Helu i w Kołobrzegu 
można dojechać nocnymi pociąga-
mi obsługiwanymi we współpracy 
Kolei Czeskich i polskiego prze-
woźnika PKP Intercity – poinfor-
mował Petr Šťáhlavský, rzecznik 
Kolei Czeskich. 

Pociągi będą kursowały od 23 
czerwca do 3 września. „Pirat” 
wyjeżdża z Bogumina o 21.18, a w 
Kołobrzegu jest o 8.16 (w podróż 
powrotną pociąg wyjeżdża z Koło-
brzegu o 20.21, by dotrzeć do Bogu-
mina o 7.08). Pasażerowie mają do 
dyspozycji wagony 1. i 2. klasy. 

 „Wydmy” wyjeżdża z Bogumi-
na o 18.34 i na Półwyspie Helskim 
jest o 7.37. Jego przejazd kończy 
się bezpośrednio na Helu. Dalsza 

część pociągu jedzie do Łeby (7.34). 
W drogę powrotną pociąg z Łeby 
wyruszy o 18.20, a z Helu o 19.00, 
dojeżdżając do Bogumina o 7.43. 
Podróżni mają do wyboru wagony 
1. i 2. klasy oraz sypialny PKP Inter-
city. Ceny biletów zaczynają się od 
578 koron (wczoraj w wyszukiwarce 
kurs na tej trasie na dzień 24 czerw-
ca kosztował 780 koron).

Bilety można zamawiać w skle-
pie internetowym Kolei Czeskich i 
w międzynarodowych kasach bile-
towych. Połączenia obsługiwane są 
przez polski system rezerwacyjny, 
dlatego w niektórych terminach 
okres przedsprzedaży może ulec 
skróceniu. 

W kierunku polskiego wybrzeża 
Bałtyku można również skorzy-
stać z regularnego, codziennego 
połączenia EuroCity „Sobieski” z 
Wiednia przez Brzecław, Przerów i 
Ostrawę do Gdańska, Sopotu i Gdy-
ni. (klm)

9554

Targi kolejowe w Ostrawie

Rail Business Days 2023, 
czyli największe mię-
dzynarodowe targi 
poświęcone taborowi, 

nowoczesnym technologiom i 
infrastrukturze kolejowej w Cze-
chach odbędą się w dniach 5-7 
czerwca w Trojhalí Karolina w 
Ostrawie. To wydarzenie jest 
skierowane nie tylko do produ-
centów taboru kolejowego, eks-
pertów oraz operatorów kolejo-
wych przewozów pasażerskich i 
towarowych, ale także do miesz-
kańców i turystów ciekawych 
kolejowych nowinek. Jedną z 
atrakcji tej wystawy jest plenero-
wa ekspozycja taboru kolejowego 
i innego sprzętu.

Rail Business Days 2023 można 
odwiedzać w poniedziałek i wto-
rek (5-6 czerwca) od 9.00 do 18.00 
oraz w środę (7 czerwca) od 9.00 do 
16.00. Bilet wstępu na jeden dzień 
kosztuje 150 koron. Dzieci i studen-
ci mają wstęp wolny. Za bilet trzy-
dniowy uprawniający także do wej-
ścia na konferencję, obiad i kawę 
trzeba zapłacić 2500 koron.

Przed rokiem Rail Business Days  
odbyły się w Brnie. Pomysł prze-
niesienia tych międzynarodowych 
targów kolejowych z powrotem 
do regionu, gdzie miały swój hi-
storyczny początek, zainicjowało 
województwo morawsko-śląskie, 
które przekazało na organizację 
wydarzenia 2 miliony koron. (klm)
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Ten park miał 
wielkie szczęście do…
To był udany spacer – w malowniczych okolicznościach przyrody, pośród kwitnących 
azalii, rododendronów oraz mnóstwa pięknych drzew i krzewów ponad 40-osobowa grupa 
członków i sympatyków Polskiego Towarzystwa Turystyczno-Sportowego „Beskid Śląski” 
w RC w ostatnią 
środę maja zwiedziła 
park sanatoryjny w 
Jabłonkowie.

Łukasz Klimaniec

S
anatorium w Ja-
błonkowie kojarzy 
się przede wszyst-
kim z leczeniem 
schorzeń dróg od-
dechowych, ale 
otaczający je ogól-

nodostępny park jest jego dużym 
atutem. Ogromna powierzchnia, 
liczba drzew i kwitnących krzewów 
oraz pomysłowych ogrodowych 
aranżacji sprzyjają kuracjuszom w 
powrocie do zdrowia.

Spacer dla każdego
– Ostatni raz byliśmy tu przed czte-
rema laty – przyznała prowadząca 
wycieczkę Wanda Farnik. Takie 
spacery organizowane są z myślą 
o osobach, które już nie mają tylu 
sił, by chodzić po górach, a chcą 
brać udział w wycieczkach PTTS 
„Beskid Śląski”, spotkać się ze zna-
jomymi i miło spędzić czas. 

Środowa wycieczka do parku 
sanatoryjnego prócz licznej grupy, 
która dotarła pociągiem z Czeskie-
go Cieszyna (i autobusem z Naw-
sia), przyciągnęła także osoby z Ja-
błonkowa czy sąsiednich Mostów. 
Tadeusz Chorzempa, „Beskidziok” 
z Jabłonkowa, z powodu kłopotów 
zdrowotnych przez ostatnie pięć 
lat nie był w stanie brać udziału w 
wycieczkach, ale tej po parku nie 
mógł sobie odmówić. 

– Znam te tereny, bo przez mie-
siąc chodziłem tu na rehabilitację 
i miałem okazję pospacerować. Ale 
ciekawiło mnie przejście po parku 
z przewodnikiem – przyznał.

Wanda Farnik, która wcieliła się 
w tę rolę, przybliżyła historię tego 
miejsca, opowiadając także o po-
czątkach jego działalności.

Miał być Nydek 
lub Łomna Dolna
Potrzeba wybudowania sana-
torium pojawiła się po I wojnie 
światowej, kiedy to w Zagłębiu 
Ostrawsko-Karwińskim wiele osób 
chorowało na suchoty i gruźlicę. 
Powiatowa Ubezpieczalnia Zdro-
wotna we Frysztacie rozważała 
budowę takiej placówki w Nydku i 
Łomnej Dolnej. Wybór padł jednak 
na Jabłonków, gdzie miejscowy 
lekarz – Józef Sikora, zapisał swój 
majątek – stary młyn w Łazach z 
gospodarskimi zabudowaniami 
oraz polem w okolicy Łomnianki – 
na cele charytatywne z przeznacza-
niem dla ubogich górników i hutni-
ków. W styczniu 1924 roku tereny 
te stały się własnością Ubezpie-
czalni. W wyniku sporów między 
miastem Jabłonków, a frysztacką 

Ubezpieczalnią o ważność umowy 
darowizny, 1 stycznia 1925 r. nowo 
powstały szpital liczący 38 łóżek 
został przejęty przez stowarzysze-
nie publiczne „Slezská Humanita 
w Orłowej”.

29 czerwca 1927 r. wmurowano ka-
mień węgielny pod pierwszy budy-
nek, tzw. Pawilon Johanisa. Obiekt, 
w którym znajdowało się 120 łóżek, 
został wybudowany i otwarty 23 
grudnia 1928 roku. Kiedy „Slezská 
Humanita w Orłowej” popadła w 
tarapaty fi nansowe, ratunkiem oka-
zała się fuzja ze stowarzyszeniem 
Ochrony Zdrowia, w wyniku której 
25 maja 1930 roku powstało nowe 
stowarzyszenie charytatywne „Hu-
manita dla Ziemi Morawsko-Ślą-
skiej z siedzibą w Brnie”. Wówczas 
nastąpił rozkwit sanatorium. Po-
jawił się drugi pawilon, do którego 
stara część została zaadaptowana. 
W efekcie w październiku 1935 roku 
okazałe sanatorium miało miejsca 
dla 270 kuracjuszy.

Park miał szczęście
Równolegle z rozwojem sanatorium 
rozwijał się jego park, który w 1924 r. 
liczył 5,2 ha powierzchni, a w 1929 r. 
już 14,4 ha.

– Ten park miał wielkie szczęście 
do dyrektorów i architektów przyro-
dy. Od samego początku przywożono 
tu piękne i rzadkie drzewa, krzewy, 
kwiaty, byliny z różnych stron Euro-
py – opowiadała Wanda Farnik. 

Zbiory parkowe sanatorium w Ja-
błonkowie w 1937 r. należały do naj-
bogatszych i najlepiej zarządzanych 
na całych Morawach. W 1938 r. w par-
ku rosło już około tysiąca krzewów, 
kwiatów i bylin, w tym 400 drzew 
iglastych. Znaczna część nasion po-
chodziła z ważnych zagranicznych 
ogrodów botanicznych.

Podczas wojny park został mocno 
zniszczony, Niemcy zrównali z zie-
mią arboretum, pobudowali schrony 
na sprzęt wojskowy, zieloną prze-
strzeń z klombami przekształcili w 
plac apelowy, a rzadkie drzewa igla-

ste używali jako choinki bożonaro-
dzeniowe. 

Straty spowodowane wojną były 
niewyobrażalne. Siedemdziesięciu 
członków stowarzyszenia zginęło 
w obozach koncentracyjnych. Upa-
miętnia ich pomnik, jaki „Beski-
dziocy” mogli zobaczyć na począt-
ku wycieczki, którą Wanda Farnik 
prowadziła inną trasą, niż wiedzie 
ścieżka dydaktyczna. To pozwoliło 
uczestnikom przekonać się, jak wiel-
ki teren obejmuje park, a przy oka-
zji zobaczyć ciekawe miejsca, m.in. 
rzeźby, altany, budynki, w których 
obecnie mieszkają lekarze i pracow-
nicy placówki.

Ciekawostki na dodatek 
Dodatkowym atutem środowego 
spaceru była obecność Stanisława 
Gawlika. Wraz z żoną, wieloletnią 
dyrektorką sanatorium w Jabłon-
kowie, przez 22 lata mieszkali w bu-
dynku na terenie parku. Stanisław 
Gawlik dzielił się z uczestnikami 

wieloma różnymi ciekawostkami 
dotyczącymi historii parku i działal-
ności sanatorium. 

– W młynie, jaki tu kiedyś stał, 
znajdowała się szkoła dla polskich 
ofi cerów, którzy przebywali na miej-
scu do marca 1915 roku. Później była 
tu elektrownia, którą w 1955 roku 
kazano zlikwidować. Sanatorium 
było samowystarczalne, miało wła-
sny prąd, własne ogrzewanie, wła-
sne ogrodnictwo – opowiadał. – W 
pawilonie sanatoryjnym dawniej 
znajdowały się pokoje 2-5 osobo-
we, a zaplecze socjalne, łazienki i 
toalety były na korytarzu. Teraz są 
pokoje 1-2 osobowe z zapleczem sa-
nitarnym, żeby poprawić komfort – 
wyjaśniał.

W ciągu blisko dwóch godzin „Be-
skidziocy” mieli okazję poznać rap-
tem część walorów parku. Ale taki 
był plan, bo wycieczka miała być in-
spiracją, by wrócić do sanatoryjnego 
parku indywidualnie i dłużej space-
rować jego ścieżkami. 

Wystawa pełna zagadek 

W Muzeum Huty Trzy-
nieckiej i Miasta 
Trzyńca otwarto 
wystawę czasową pt. 

„Fantastyczne zagadki”. Można ją 
zwiedzać do końca października. 
Eksponaty są własnością Arnošta 
Vašíčka, autora szeregu pozycji 
literatury faktu, jak i beletrystycz-
nych, poruszających tematy nie-
wyjaśnionych zjawisk i legendar-
nych zwierząt. 

– Artnošt Vašíček przedstawi 
ponad sto zagadek. Czy w odle-
głych zakątkach Ziemi żyją zwie-
rzęta przypominające dinozaury? 
Czy szamani z prymitywnych na-
rodów potrafi ą opanować moce 
nadprzyrodzone? Wystawa stara 
się odpowiedzieć również na te 
pytania – zachęca do odwiedzin 
kierowniczka muzeum Eva Za-
marská. 

Eksponaty zaprowadzą zwie-
dzających do wielu egzotycznych 
miejsc, od lasów deszczowych po 
Wyspę Wielkanocną. 

– Zajmuję się również tropie-
niem nieznanych zwierząt: czy to 
potworów żyjących w jeziorach, 
czy też zwierząt prehistorycznych. 

Odwiedzający będą mogli obejrzeć 
dokumenty i odlewy śladów – po-
wiedział autor wystawy podczas 
jej instalacji.  (dc)

 Sto lat czeskiej 
polonistyki

Czechosłowacka polo-
nistyka uniwersytecka 
obchodzi w tym roku ju-
bileusz stulecia. Jej po-

czątki na ziemiach czeskich i sło-
wackich są ściśle związane z osobą 
prof. Mariana Szyjkowskiego, który 
jest uważany za pomysłodawcę i 
założyciela pierwszych studiów 
polonistycznych na Wydziale Filo-
zofi cznym Uniwersytetu Karola w 
Pradze. To on w 1923 roku stanął 
na czele Katedry Języka Polskiego 
i Literatury tej uczelni, w tym sa-
mym roku powołano również do 
życia lektoraty języka polskiego na 
Uniwersytecie Masaryka w Brnie i 
na Uniwersytecie Komeńskiego w 
Bratysławie.

Najważniejszym wydarzeniem 
obchodów jubileuszowych będzie 
zaplanowana na 17  października 
międzynarodowa konferencja na-

ukowa pt. „Polsko-czeskie pozna-
wanie jako wymiana wartości”. 
Jej organizatorem jest Katedra 
Studiów Środkowoeuropejskich 
Uniwersytetu Karola przy współ-
pracy z Instytutem Filologii Sło-
wiańskiej Uniwersytetu Jagielloń-
skiego w Krakowie,  Instytutem 
Slawistyki Uniwersytetu Masaryka 
w Brnie, katedrami slawistyki Uni-
wersytetu Palackiego w Ołomuńcu 
i Uniwersytetu Ostrawskiego oraz 
Instytutem Polskim w Pradze. W 
związku z  obchodami ostrawska 
polonistyka szykuje szereg mniej-
szych imprez organizowanych 
przy wsparciu Konsulatu Gene-
ralnego RP w Ostrawie, Instytutu 
Polskiego i Ambasady RP w Pra-
dze oraz z udziałem polonistyk w 
Pradze, Ołomuńcu, Brnie czy Par-
dubicach. 

 (sch)

• Arnošt Vašíček podczas instalacji wystawy w trzynieckim muzeum. 
Fot.�Muzeum�HT

Granatowe Góry 
szybko wyrosły w Wiśle
Wczoraj w Wiśle rozpoczęła się trzecia edycja Festi walu Słowa im. Jerzego Pilcha Granatowe Góry, największego 
festi walu literackiego w województwie śląskim i jednego z największych w Polsce. W tym roku trwa on cztery 
dni. Nowością jest czwarta scena nazwana Granatowymi Pagórkami i dedykowana dzieciom i młodzieży. Na niej, 
podobnie jak na pozostałych, pojawią się najlepsi polscy pisarze i pisarki – zarówno w spotkaniach premierowych, 
jak i dyskusjach panelowych. Wczoraj z okazji Dnia Dziecka w Wiśle odbyły się spotkanie z dziecięcą literaturą, 
m.in. z „Kocią Szajką” i jej autorką Agatą Romaniuk, warsztaty, animacje, gry i zabawy.

Łukasz Klimaniec

H
asłem prze-
wodnim te-
g o r o c z n e j 
edycji są „po-
kolenia” – 
wyjaśnia An-
drzej Drobik, 

dyrektor programowy Granato-
wych Gór. – Mówimy o pokoleniach 
w różnych aspektach, patrzymy na 
literaturę ostatnich dekad, mówi-
my o następstwach pokoleniowych 
w pisaniu i czytaniu, zestawiamy 
ze sobą różne podejścia do literatu-
ry. Stąd też nowe wątki w Granato-
wych Górach, jak literatura young 
adult, a także osobna scena prze-
znaczona dla dzieci. Nie zabrak-
nie ważnych dyskusji, spotkania z 
literaturą Jerzego Pilcha, poezji i 
reportażu – dodaje.

Jerzemu Pilchowi poświęco-
nych jest kilkanaście spotkań – od 
warsztatów dla najmłodszych po 
wykłady i ćwiczenia o tym pisarzu. 
Są także spotkania powiązane z Pil-
chem, jak np. „Czy można przestać 
kochać piłkę nożną”, nawiązujące 
do wielkiej miłości pisarza, jaką był 
futbol. W trakcie spacerów poka-
zywana jest Wisła Jerzego Pilcha, 
można zgłębiać wiedzę o jego lite-
raturze i poznać jej nowe oblicza, 
a także spojrzeć na Śląsk z różnych 
perspektyw. Przedstawione zosta-
nie także życie wiślańskich prote-
stantów – prof. Ryszard Koziołek 

p o p r o w a d z i 
spotkanie o 
k a p ł a ń s t w i e 
kobiet, którego 
gośćmi będą ks. 
Halina Radacz 
i ks. Paulina 
Hławiczka. Na 
festiwalu poja-
wią się również 
stand-up lite-
racki z Micha-
łem Kempą, in-
spirujące mowy 
literackie, teatr 
improwizowa-
ny, warsztaty 
rowerowe z Fi-
lipem Springe-
rem czy literac-
ki pub quiz. 

– Chcemy 
inspirować li-
teraturą i roz-
szerzać jej pola 
działania także 
w czasie trwa-
nia festiwalu 
– zaznacza Dro-
bik.

Nie zabrak-
nie też muzy-
ki. W piątek w 
Browarze Wisła zagra zespół Pa-
blopavo i Ludziki, a w sobotę na 
deskach amfi teatru im. Stanisława 
Hadyny pojawi się raper Miuosh w 
programie „Miuosh akustycznie”.

– Ten festiwal rozrasta się bar-
dzo mocno – przyznaje Tomasz 

Bujok, burmistrz Wisły. – Mamy 
stu zaproszonych gości, najlep-
szych polskich pisarzy i pisarki, są 
cztery sceny festiwalowe – to już 
ten format, który był założeniem, 
do którego chcieliśmy dążyć. W 
najśmielszych oczekiwaniach nie 

przypuszczaliśmy, że osiągniemy 
to już w trzeciej edycji – zaznacza.

Tegorocznymi gośćmi festiwa-
lu są m.in. reporterka Anna Goc, 
pisarze Wojciech Kuczok, Michał 
Rusinek, Dionisios Sturis, Zbi-
gniew Rokita, Grzegorz Piątek, 

Zyta Rudzka, dziennikarze Piotr 
Jagielski, Szymon Jadczak, Adam 
Wajrak, Marcin Kydryński, Paweł 
Sołtys. Festiwal potrwa do niedzie-
li. Szczegółowy program można 
znaleźć na stronie granatowegory.
pl. 

• W ramach festi walu w wiślańskim am-
fi teatrze wystąpi Miuosh. 
Fot.�Facebook.com/Miuosh
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E-mail: danuta.chlup@glos.live  
Pisząc do nas, podaj swój wiek, klasę i adres szkoły, do której uczęszczasz. 

Prosimy o nadsyłanie listów o objętości do 2000 znaków ze spacjami.

GŁOSIKOWA KORESPONDENCJA

Eksperymenty z woskiem 

Fantazja i nastrój są ważne, aby odkryć w dzieciach artystów. Barbara 
Górniak pokazała przedszkolakom, jak można pod czułym okiem do-
rosłego poeksperymentować przy malowaniu woskiem. Do namalo-
wania obrazka techniką enkaustyczną potrzebne są kredki woskowe, 
błyszczący karton i żelazko bez dziurek. Kredki woskowe są ostrożnie 
nakładane na gorące żelazko, a następnie przenoszone z żelazka na 
karton. A wyniki? Cudowne!

Ksenia Stuchlik, polskie przedszkole w Orłowej

Rodzinne rozgrywki piłkarskie 

W ostatnią majową niedzielę na stadionie sportowym na Balinach 
koło Chatynki nad Olzą odbyło się niecodzienne wydarzenie spor-
towe. Rozegrano mecz piłkarski o „mistrzostwo świata” między dru-
żynami Football Club Rozwój oraz Klub Sportowy Sibica. Drużynę 
Rozwoju reprezentowali dwaj wybitni piłkarze ekstraklasy, 6-letnie 
starszaki Benjamin i Oliver, sibicki klub z kolei legendarny weteran 
piłkarski – dziadzio Stasio.

Mecz, który rozegrano przy sprzyjającej słonecznej pogodzie, był 
zacięty od pierwszych minut gry. Pierwszego gola strzelił napastnik 
Benio, kilka minut później wynik podwyższył obrońca Oli, strzelając 
do bramki Sibicy gola z połowy boiska. Po chwilowej dekoncentracji 
napastnik Sibicy Stasio zdobył piłkę w środku pola i po kilku zwodach 
umieścił ją w bramce Rozwoju, zmniejszając stan meczu do 2:1. Trzeba 
podkreślić, że broniący bramki Rozwoju Oli popisał się kilkoma świet-
nymi interwencjami. Do końca pierwszej połowy Beni i Oli oddali jesz-
cze dwa celne strzały, lecz zdopingowany zawodnik Sibicy zdobył aż 
trzy bramki. Do przerwy było więc 4:4. 

W drugiej połowie, oprócz wypoczętych graczy, do gry włączyła się 
wschodząca gwiazdka na piłkarskim niebie, 4-letnia Taidusia. Jej sto-
sunkowo błyskotliwa gra charakteryzowała się tym, że atakowała obie 
bramki. Gracze dawali z siebie wszystko, wyciskając na boisku siód-
me poty. Parę minut przed końcem było 9:8 dla Rozwoju. Emocje na 
stadionie sięgały zenitu. Piłka toczyła się po murawie od bramki do 
bramki. W końcu zakotłowało się w polu karnym Sibicy i w zamiesza-
niu pod bramką Rozwój strzelił decydującego gola. Mecz zakończył się 
wynikiem 10:8. „Mistrzostwo świata” zdobyła drużyna Football Club 
Rozwój. Brawo!

 Dziadzio Stasio

A
ndrzej Bardoń jest od 
niespełna trzech lat le-
karzem na trzynieckim 
oddziale pediatrii. Przy-
szedł tu zaraz po studiach 
i mówi, że praca w szpita-
lu to coś zupełnie innego 

niż teoria. 

Zawsze chciał pan zostać lekarzem?
– Medycyna to była próba. Nie byłem na sto 
procent zdecydowany, że chcę zostać leka-
rzem. Nie czułem powołania, które towarzy-
szyłoby mi od najmłodszych lat. W szkole 
interesowały mnie różne przedmioty, w tym 
biologia i chemia. Potem, mówiąc w skrócie, 
sprawy się jakoś potoczyły i znalazłem się na 
studiach. Z biegiem lat odkrywałem, że trafi -
łem w dziesiątkę. To ciekawy kierunek, który 
– jak sądzę – chyba każdego w jakimś stopniu 
interesuje. 

Pana zainteresowała pediatra. Mogłoby się 
wydawać, że to kierunek, który wybierają czę-
ściej kobiety niż mężczyźni... 
– Przez sześć lat studiowałem medycynę 
ogólną. Wybór specjalizacji następuje w mo-
mencie, kiedy student albo już lekarz z dyplo-
mem składa podanie o pracę. W Ołomuńcu, 
gdzie znajduje się moja Alma Mater, program 
nauczania medycyny dziecięcej jest nie tylko 
na wysokim poziomie, ale także prowadzący 
zajęcia profesorzy i lekarze potrafi ą zachęcić 
do obrania tego kierunku, i to niezależnie od 
płci. Tak było w moim przypadku. Odnośnie 
mojego aktualnego miejsca pracy, to prawdę 
mówiąc, nie bardzo liczyłem na to, że mi się 
uda. Wiedziałem, że wielu absolwentów chce 
się zatrudnić w trzynieckiej placówce. Ordy-
nator przyjął mnie jednak i w sierpniu 2020 
roku rozpocząłem pracę.

Pediatria to praca z dziećmi. Miał pan z nimi 
wcześniej jakiś kontakt?
– Z dziećmi pracowałem jako opiekun na 
wielu obozach, które organizuje nasz kościół 
w Czeskim Cieszynie Na Niwach. Prócz tego 
spotykałem się z opiniami, że nadawałbym 
się do tej pracy. Mnie też to zresztą ciekawi-
ło. Uważam, że dzieci to swoisty fenomen i 
to nie tylko z punktu widzenia medycznego. 
Chociaż nie do końca byłem pewien tego 
wyboru, cieszę się, że tak się moje życie po-
toczyło i mogę pracować właśnie na tym od-
dziale. Podoba mi się nawiązywanie relacji 
z dziećmi i ich rodzicami, współpraca z le-
karzami i pielęgniarkami. Tego wszystkiego 
wciąż jeszcze się uczę. 

Może my, kobiety, to bardziej przeży-
wamy, ale serce się ściska na widok 
chorych dzieci. Tymczasem lekarz musi 
zachować pewien dystans.
– Ten dystans jest potrzebny, a także 
możliwy. Ponieważ nie chodzi o moje 
dzieci, ta relacja jest naturalnie inna 
niż w przypadku rodziców. Z moich 
obserwacji wynika, że to oni cierpią 
bardziej niż ich pociechy. Bardziej to 
wszystko przeżywają, obawiają się, co 
się może zdarzyć. Generalnie jednak 
oddział pediatryczny należy do tych 
pozytywnych oddziałów, gdzie więk-
szość chorób jest uleczalna. Zazwyczaj 
chodzi o choroby wywołane przez in-
fekcje, które da się wyleczyć i dziec-
ko wraca do domu wesołe i zdrowe. 
Inaczej jest na oddziałach dorosłych, 
gdzie wiele chorób jest nieuleczalnych, 
w związku z czym można najwyżej za-
hamować ich dalszy rozwój. 

Na co najczęściej chorują pana pacjenci?
– Zależy, o którym oddziale mówimy. 
Na oddziale intensywnej terapii są pa-
cjenci po urazach, na przykład, kiedy 
dziecko wypadnie z wózka albo sturla 
się ze schodów, co z naszej strony wymaga 
obserwacji. Prócz tego trafi ają tu dzieci po 
atakach epileptycznych, z pierwszymi obja-
wami cukrzycy, z zapaleniem płuc i oskrzeli 
lub z komplikacjami po przebytej operacji. 
Na oddziale standardowym leczą się dzieci 
z różnymi infekcjami układu pokarmowego 
lub układu oddechowego, pacjenci, u któ-
rych postawienie diagnozy wymaga prze-
prowadzenia kompleksowych badań, a także 
przed planowaną operacją np. trzeciego mi-
gdałka. Mamy tu więc przekrój wszystkich 
chorób w przedziale wiekowym 0-19 lat. 
Tylko oddział noworodków jest miejscem, 
gdzie są na ogół zdrowe dzieci, w związku 
z czym lekarz, oprócz porannej wizyty, nie 
ma tu wiele pracy do zrobienia. Musi jednak 
towarzyszyć narodzinom dziecka przy powi-
kłaniach okołoporodowych, cięciach cesar-
skich, powinien rozpoznać pierwsze objawy 
zakażenia i wad wrodzonych dziecka, zdecy-
dować o wskazaniu fototerapii w razie wystą-
pienia żółtaczki itp.

Pamięta pan swoje pierwsze kroki na tym 
oddziale? 
– Doskonale pamiętam strach, jaki mi towa-
rzyszył, kiedy po raz pierwszy szedłem do 
pracy. To była obawa, która tylko po części 
była uzasadniona. Szybko się zresztą o tym 

przekonałem. Pielęgniarki zawsze powtarza-
ją, że niczego nie je się tak gorącego, jak się 
ugotuje. I to jest racja. Zdarza się, że na wia-
domość o karetce wiozącej pacjenta, serce 
zaczyna bić mocniej. Jednak wkrótce potem 
się okazuje, że tak naprawdę nie chodziło o 
nic wielkiego. Początki mojej pracy lekarskiej 
nie były tak trudne również dzięki temu, że 
na tutejszej pediatrii mamy wspaniały ze-
spół. Zawsze wiedziałem i tak jest do dziś, że 
w razie niepewności mogę zapytać o radę. Na 
razie nie mam jeszcze samodzielnych dyżu-
rów, więc zawsze mam do dyspozycji na tele-
fonie bardziej doświadczonego kolegę, który 
w razie potrzeby pomoże mi rozwiać wątpli-
wości lub rozwikłać problem. Z drugiej stro-
ny resuscytacja noworodka pozostanie dla 
mnie na zawsze źródłem dużego stresu. Cze-
kanie w windzie na to, aż drzwi się otworzą 
i każdy mój ruch i decyzja będą ostateczne, 
nieodwracalne, a dla życia dziecka tak niesa-
mowicie ważne. To straszne czekanie jest dla 
mnie za każdym razem czasem na modlitwę.

Są sytuacje, które spędzają panu sen z po-
wiek?
– Najwięcej do myślenia dają mi pacjenci 
chroniczni, upośledzone dzieci. Ich progno-
zy są często fatalne i wszyscy o tym wiedzą. 
Podziwiam ich rodziców, że potrafi ą z tym 

sobie jakoś radzić. Dla mnie to prawdziwi bo-
haterowie. 

Co pana czeka w najbliższym czasie? 
– Jesienią będę zdawać egzamin z pediatrii, a 
potem czeka mnie atestacja. Co będzie dalej, 
pokaże czas. Już teraz mogę jednak powie-
dzieć, że interesuje mnie neurologia dziecię-
ca oraz to, że nie chciałbym opuszczać szpi-
tala. To środowisko mi odpowiada, a także 
daje możliwości dalszego profesjonalnego 
rozwoju.  (sch)
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Na bosaka najzdrowiej

Nadchodzące lato jest 
najlepszą okazją do 
tego, żeby pozbyć się 
nieodpowiedniego obu-

wia i zrobić coś dla swojego zdro-
wia. Doświadczenia specjalistów 
z oddziału rehabilitacji Szpitala 
AGEL w Czeskim Cieszynie jasno 
pokazują, że rośnie liczba osób, u 
których przyczyn bólów kręgosłu-
pa należy doszukiwać się w niepra-
widłowościach stóp. Dlatego zale-
cają, by wykorzystać ciepłą pogodę 
do chodzenia boso. 

– Ponad połowa naszych pacjen-
tów to osoby, których dolegliwości 
wynikają z problemów ze stopami. 
Sęk w tym, że te osoby nawet się nie 
domyślają, że ich problem tkwi w 
nogach i do specjalistów przycho-
dzą, skarżąc się na bóle pleców. Ich 
liczba wciąż rośnie, co jest widocz-
ne na różnych akcjach, na których 
nasz szpital przeprowadza badania 
podoskopowe. Jest smutne, kiedy 

stwierdzamy, że często dzieci mają 
bardziej zaawansowane płaskosto-
pie od swoich rodziców – ubole-
wa główny fi zjoterapeuta Szpitala 
AGEL w Czeskim Cieszynie Alfréd 
Heckel. Jak zaznacza, troska o nogi 
jest bardzo istotna, ponieważ to 
one „dźwigają” całe nasze ciało. 
–  To trochę jak z  budową domu, 
który potrzebuje mocnych funda-
mentów – dodaje. 

Modne trendy i akcent kładzio-
ny na bezpieczeństwo nie sprzy-
jają jednak naszym stopom, które 
potrzebują bodźców i przestrze-
ni. Zamknięte obuwie na grubej 
podeszwie powoduje, że nasza 
noga nie czuje, po czym stąpa, 
mięśnie stóp zanikają, a łuk się 
obniża. Dlatego chodzenie latem 
na bosaka jest zalecane zarówno 
dorosłym, jak i dzieciom. – Noga 
dziecka kształtuje się aż do wieku 
szkolnego, a do tego potrzebuje 
wolności. W przedszkolach mówi 

się o bezpieczeństwie, ale jeśli 
dziecko chodzi boso, staje się czuj-
ne i uważa, żeby nie nadepnąć na 
jakąś drobną zabawkę. W domu 
też zalecam chodzenie bez kapci, 
chyba że mamy lodowatą podło-
gę – przekonuje fi zjoterapeuta. 
Jako alternatywę dla chodzenia 

na bosaka podaje stosowanie obu-
wia „berefoot”, które chroni stopy 
przed urazami, nie ograniczając 
ich naturalnego funkcjonowania. 
Ich kształt dostosowuje się bo-
wiem do anatomii stopy.

Według Heckela, chodzenie bo-
saka lub w butach „barefoot” też 

jednak wymaga odpowiedniego 
treningu. Nasze nogi przyzwycza-
jone do noszenia butów potrzebu-
ją stopniowej adaptacji. Najlepiej 
więc, jeśli pierwsze kroki na bo-
saka będziemy stawiać na skoszo-
nym trawniku. 

 (sch)

A może klapki?
Chociaż chodzenie w klapkach na 
cienkiej podeszwie powoduje, że 
stopa odczuwa nierówności terenu, 
ortopedzi i fi zjoterapeuci ich nie 
zalecają. Problem popularnych 
klapek do wody tkwi bowiem w tym, 
że podczas chodzenia bez przerwy 
zsuwają się ze stopy, w efekcie 
czego ich użytkownik podświadomie 
przytrzymuje je na nodze, kurcząc 
palce. Częste używanie tego rodzaju 
obuwia może zatem powodować 
powstanie tzw. palców młotkowych.

• Fizjoterapeuta Andrzej 
Heckel podczas badania stóp 
pacjenta. Fot.�mat.�prasowe�AGEL

• Andrzej Bardoń jest lekarzem na trzynieckiej pediatrii. 
Fot. BEATA SCHÖNWALD

Dzieci obchodziły 
swoje święto 
Przedszkolaki z Gródka, Nawsia, Nydka i Wędryni spotkały się 
w czwartek w Parku PZKO w Bystrzycy. Dom Dzieci i Młodzieży 
zorganizował dla nich atrakcyjne przedpołudnie w pirackim stylu. 
Okazją był obchodzony wczoraj Międzynarodowy Dzień Dziecka. 

Danuta Chlup

N
ajpierw, w 
n i e d z i e l ę , 
z o r g a n i -
z o w a l i ś m y 
Dzień Dziec-
ka dla rodzin 
z dziećmi, we 

wtorek dla bystrzyckich przed-
szkoli, a dziś dla tych z okolicy – i 
czeskich, i polskich – powiedzia-
ła nam Natalia Marek, pedagog 
czasu wolnego z Domu Dzieci i 
Młodzieży. W sumie w oba dni 
przez Park PZKO przewinęło się 
ok. 450 dzieci. 

– Gra nazywa się „Pirackim 
szlakiem”. Przygotowaliśmy 
dziesięć punktów, w których 
dzieci muszą wykonać zadania. 
W każdym punkcie dostają frag-
menty pociętego na kawałki ob-
razka pirata. Na koniec go skle-
jają i otrzymują nagrody: napoje, 
słodkości, a najciekawsze dla nich 
będą chyba zeszyty z obrazka-
mi do zdrapywania. Otrzyma je 
każde dziecko z uczestniczącego 
przedszkola, nawet te nieobecne 
– zdradziła pani Natalia. 

Dzieci w grupkach odwiedzały 
stanowiska, na których czekali 
na nie w roli pomocników by-
strzyccy dziewiątoklasiści. Trze-
ba było celować piłeczkami do 
otworów w bannerze z pirackimi 
motywami, przyciągać do portu 
łódki na sznurku, szukać jedna-

kowych obrazków, dopasować 
wycięte z papieru klucze do ich 
narysowanych na arkuszu kształ-
tów. O innych zadaniach opowie-
dzieli nam chłopcy z polskiego 
przedszkola w Gródku. 

– Robiliśmy czapkę dla pirata. 
Musieliśmy także przenieść pa-
pugę i nie spaść przy tym z ławki 
– podzielił się wrażeniami Dawi-
dek. Jego kolega Vašíček dodał: 
– Szukaliśmy złotych kamyków, 
które były ukryte między papie-
rowymi myszkami. A teraz bę-
dziemy łowili ryby. 

Gra piracka odbyła się przy 
wymarzonej pogodzie, dzieciom, 
paniom nauczycielkom i prowa-
dzącym zabawę dopisywały do-
bre humory.  

• Przedszkolaki z Gródka łowią ryby na 
magnes. 

• Dzieci z polskiego przedszkola w Nawsiu właśnie dokończyły sklejanie pirac-
kich opasek. 

• Dziewczynka z wędryńskiego 
przedszkola pokonuje trasę z papu-
gą. Zdjęcia:�DANUTA�CHLUP
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PRZEZ LORNETKĘ

W dzisiejszym odcinku Pop 
Artu o horrorze, który nie 
jest straszny nawet z nazwy. 
W sekcji konkursowej 
ostatnia szansa na zdobycie 
podwójnego karnetu na 
festi wal muzyczny Dolański 
Gróm. Zapraszam do lektury. 

RECENZJE

EGZORCYSTA 
PAPIEŻA
Ksiądz jeżdżący na kultowym włoskim 
skuterze vespa, który w wolnych chwi-
lach walczy z demonami, a przy okazji 
wywołuje też salwy śmiechu swoim 
nietuzinkowym poczuciem humoru. 
Tym wszystkim w jednej osobie jest w 
fi lmie „Egzorcysta Papieża” ojciec Ga-
briel Amorth, zmarły w 2016 roku na-
czelny egzorcysta Watykanu, założyciel 
Międzynarodowego Stowarzyszenia 
Egzorcystów. Fani klasycznych horro-
rów będą jednak zawiedzeni, bo obraz 
reżysera Juliusa Avery’ego przypomi-
na raczej komiksową walkę ze złem w 
stylu „Batmana”, niż kultowego „Eg-
zorcystę” (1973). Spora w tym zasługa 
Russella Crowe, odtwórcy głównej roli. 
„Tatusiowaty” Australijczyk w każdej 
sekundzie fi lmu jak gdyby mruga do 
nas, widzów, z przesłaniem: „Nie trak-
tujcie tego na serio, po prostu dobrze 
się bawcie i uważajcie, by nie zaśmiecić 
kina popcornem”. Z apelem, aby „do-
brze się bawić”, miałem niestety w ki-
nie spory kłopot. 

Oczywiście, jak przystało na fi lmy 
traktujące o walce dobra ze złem, ani 
jedna strona konfl iktu nie została tu-
taj potraktowana poważnie. A efekt 
końcowy robi się niepoważny już w 
połowie obrazu. Druga część zamienia 
się dosłownie w męczarnię. Scenarzy-
ści luźno czerpali z książek autorstwa 
Gabriela Amortha, zwłaszcza jego naj-
słynniejszej pracy „Wyznania egzor-
cysty”, wynik zbliżony jest jednak bar-
dziej do teledysków wyprodukowanych 
w latach 80. dla stacji MTV. Przyznam 
się, że większego strachu najadłem się 
oglądając teledysk do utworu „Thriller” 
Michaela Jacksona, a chociażby „Like 
a Prayer” Madonny rewolucyjną pracą 
kamery bije „Egzorcystę Papieża” na 
głowę. 

Tak na poważnie, fi lm Avery’ego ra-
tuje wyłącznie Crowe, który od czasów 
„Gladiatora” doznał sporej wizualnej 
metamorfozy, warsztatu aktorskiego 
jednak nie zapomniał. Wręcz prze-
ciwnie. Długo nie widziałem takiej 
namiętności aktorskiej w labiryncie 
przeróżnych nietrafi onych pomysłów 
i nielogicznych zwrotów akcji. Histo-
ria rozpoczyna się na terenie Waty-
kanu, szybko jednak przenosimy się 
wraz z ojcem Amorthem do starego 
klasztoru w Hiszpanii. Gabriel Amorth 
przyjeżdża tam z Watykanu na swoim 

skuterze, niczym Lorenzo Lamas na 
motocyklu harley davidson w kulto-
wym „Renegacie”. Do pomocy w walce 
z szatanem, który opętał syna lokatorki 
klasztoru, angażuje młodego księdza 
Esquibela, by ten pod jego wodzą na-
brał doświadczenia, a także życiowej 
mądrości. Filozofi cznych dywagacji 
ojciec Amorth zresztą nie szczędzi, za-

zwyczaj przybierają one jednak postać 
ciętych ripost lub śmiesznych history-
jek z młodości. 

Główny bohater przez 36 lat „walił po 
pysku” wszelkiej maści diabły, szatany 
i inne demony, tak twierdzą przynaj-
mniej twórcy fi lmu. Prawdziwy Gabriel 
Amorth w swoich notatkach wspomi-
nał, że tylko dwa ze stu przypadków, 

którymi się zajmował, były faktyczny-
mi opętaniami. W fi lmie rzecz jasna 
opętani chodzą po ścianach, lewitują, 
poruszają przedmiotami na odległość, 
robią grymasy, przybierają najdziwacz-
niejsze pozycje… Tyle że po klasykach 
gatunku nakręconych w latach 70. każ-
da kolejna próba staje się tylko bardziej 
żenująca.  

Z »GŁOSEM« 
NA DOLAŃSKI GRÓM
Dwa tygodnie temu na łamach „Głosu” w tej rubryce pojawiło się 
czwarte, przedostatnie pytanie konkursowe związane z czerwco-
wym festi walem muzycznym Dolański Gróm w Karwinie. Spoty-
kamy się 23 czerwca na tyłach Parku Boženy Němcowej na kon-
certach Kombii, Pražský Výběr oraz występach młodych formacji 
Curcuma i Happysad. 
W wydarzeniu wezmą udział również czytelnicy „Głosu”, którzy 
włączyli się do naszej zabawy i udzielili prawidłowej odpowiedzi 
na jedno z pięciu pytań konkursowych. Dziś pora właśnie na 
ostatnią, piątą zagadkę. Dotychczasowa czwórka zdobywców 
podwójnych karnetów została już powiadomiona o sposobie 
odbioru nagrody, piąty podwójny karnet czeka zaś na któregoś z 
Was. Wystarczy odpowiedzieć na poniższe pytanie i liczyć na łut 
szczęścia. Bilety do konkursu udostępnili nam organizatorzy festi -
walu z MK PZKO w Karwinie-Frysztacie. 

PYTANIE NR 5
Tym razem po raz drugi zahaczymy o czeską gwiazdę tegorocz-
nego Dolańskiego Grómu, Pražský Výběr. Formacja lubi mieszać 
różne gatunki, ale znakiem rozpoznawczym była i nadal jest gitara 
elektryczna. A na niej wymiata jeden z najlepszych czeskich gita-
rzystów. Właśnie, kto? Na odpowiedzi czekamy do 12 czerwca. 
Prawidłowa odpowiedź na pytanie numer 4: Grzegorz Skawiński 
gra na gitarze Fender Stratocaster. Podwójny karnet trafi ł w ręce 
Doroty Kantorowej z Trzyńca. Nagroda do odbioru w dniu im-
prezy, na bramce festi walowej. Koniecznie należy zabrać ze sobą 
dowód osobisty.

Ekologiczne Coloursy z pytajnikiem

Jak bumerang powrócił w ostat-
nich dniach temat ekologiczne-
go traktowania zbliżających się 
letnich festiwali muzycznych. 

Największa w regionie impreza – Colo-
urs of Ostrava (19-22. 7.) – stawia w tym 
roku ponownie na jednorazowe kubki 
wyprodukowane z tworzywa wtórnego. 

– Ekologia i ograniczenie wpływu fe-
stiwalu na środowisko były i są dla nas, 
obok jakości programu czy stopnia bez-
pieczeństwa, jednymi z najbardziej istot-
nych tematów – mówiła na konferencji 
prasowej Zlata Holušowa, szefowa Colo-
ursów. – Postawiliśmy, podobnie jak rok 
temu, na jednorazowy plastikowy kubek 
rPET, którego wpływ na środowisko na-
turalne jest w naszych warunkach znacz-
nie mniejszy niż ślad pozostawiony przez 
kubek zwrotny. Chodzi w przybliżeniu o 
obciążenie, jakie spowodowałoby prze-
jechanie kilometra drogi samochodem – 
sprecyzowała Holušowa. 

Zaraz po zakończeniu ubiegłorocznej 
edycji, na kanwie burzliwej dyskusji w 
mediach społecznościowych, organi-
zatorzy festiwalu zlecili renomowanej 
niezależnej agencji przeprowadzenie 
badań  najważniejszych parametrów 

dotyczących wpływu kubków na śro-
dowisko – tych zwrotnych i bezzwrot-
nych.  „Analizowano nie tylko ich pro-
dukcję, transport, proces mycia czy 
recykling, ale także oszczędność mate-
riału i ewentualną toksyczność. Wszyst-
kie jednorazowe kubki  będą nadawały 
się do recyklingu. Co więcej, większość 
z nich jest wykonana w 100 proc. z ma-
teriału rPET pochodzącego właśnie z 
recyklingu. Nie chodzi zatem o celowo 
wyprodukowane tworzywo sztuczne, 
lecz tworzywo wtórne” – czytamy w ofi -
cjalnym oświadczeniu prasowym. 

W zeszłym roku po raz pierwszy zre-
zygnowano z popularnych do tej pory 
kubków zwrotnych. A wszystko z przy-
czyn prozaicznych: Nie ma możliwości 
mycia kubków wielorazowych na miej-
scu, nie można też tego zrobić nigdzie w 
Ostrawie ani w okolicy. Również w tym 
roku na organizatorów znów posypią 
się skargi na zbyt ślamazarne sprząta-
nie porozrzucanych wszędzie pustych 
kubków, ale z ręką na sercu – gdyby 
każdy z nas raczył zauważyć i wykorzy-
stać kosze na śmieci, na facebookowym 
profi lu Coloursów nie byłoby na ten te-
mat żadnej dyskusji. 

• „Egzorcystę 
Papieża” ratuje 
wyłącznie Russel 
Crowe.

• Nasz bohater z gitarą 
praktycznie się nie roz-
staje.

• Na Coloursach bawi 
się kilkadziesiąt tysięcy 
osób. Zdjęcia:�mat.�prasowe

KSIAŻKI

Aleksandra Wojtaszek
Fjaka. 
Sezon na Chorwację
Czarne

Polacy i Czesi znajdują się 
w czołówce narodów naj-
chętniej jeżdżących do 
Chorwacji. W 2022 roku 

kraj ten odwiedziło ponad milion 
Polaków. Odwiedziło to chyba 
zresztą najbardziej trafne słowo. Bo 
to oznacza, że – w dużym uprosz-
czeniu – najpierw pokonało ponad 
1000 kilometrów samochodem 
bądź autokarem, a potem zaległo 
plackiem na 10 dni nad pięknym 
Morzem Adriatyckim, względnie 
„zaliczyło” jedną czy dwie wy-
cieczki fakultatywne. A kto z tu-
rystów wgryzł się w ten kawałek 

ziemi? Przyznam się bez bicia, że 
choć sam byłem od 2000 roku w 
Chorwacji kilkanaście razy, a moje 
pobyty nie ograniczały się do opa-
lania i pływania, nie miałem okazji 
– a może nie chciałem – wniknąć w 
chorwacką duszą, pełną zakamar-
ków i zakrętów, o których nigdy 
bym nie pomyślał. Oczy otworzy-
ła mi Aleksandra Wojtaszek i jej 
książka „Fjaka. Sezon na Chorwa-
cję”, wydana w serii „Sulina” wy-
dawnictwa Czarne. Chciałbym na-
pisać – to lektura obowiązkowa dla 
wszystkich osób, które już były w 
Chorwacji albo się tam dopiero wy-
bierają, ale przecież jedna, nawet 
świetnie napisana i kompleksowa 
książka nie zmieni nagle przyzwy-
czajeń. A szkoda…

Każdy, kto choć raz był w okoli-
cach Dubrownika, Splitu czy Za-
daru albo na jednej z okolicznych 
wysp, bez wahania powie, że to je-
den z najładniejszych regionów na 
świecie. Tymczasem sami Dalmaci 
mają na ten temat nieco odmienne 
zdanie. Wojtaszek cytuje w książce 
pochodzącego ze Splitu pisarza i 

dziennikarza Juricę Pavičicia, któ-
ry określa ten region jako… „pokój 
bez widoku”. O mieszkańcach Połu-
dnia pisze on, że „zostali uwięzieni 
między przyszłością, którą muszą 
pielęgnować, aby spełnić oczekiwa-
nia przybyszów, teraźniejszością, w 
której nie stanowią dla współcze-
snego świata Zachodu konkurencji, 
i absolutnie niepewną przyszło-
ścią”. Stąd może tak często wystę-
puje w Dalmacji tytułowa „fj aka”. 
Po polsku powiedzielibyśmy stan 
oderwania od rzeczywistości, 
bujania w obłokach, młodzieżo-
wa „odklejka”, a w dalmatyńskiej 
rzeczywistości wygląda to tak, że 
„człowiek pragnie patrzeć w dal i 
porzucić jakąkolwiek formę aktyw-
ności, rozpuścić się w przestrzeni”. 

„Sezon na Chorwację” to kolejna 
książka, która pokazuje skompli-
kowane dzieje tych terenów. Alek-
sandra Wojtaszek umiejętnie mie-
sza jednak w narodowościowym 

garncu, nikogo nie osądzając, dając 
po prostu głos różnym stronom. 
Zawsze wydawało mi się, że Bałka-
ny to węzeł gordyjski. Po lekturze 
książki tylko się upewniłem, że 
pewne rany na tym terenie chyba 
nigdy się nie zabliźnią… 

Są dwie legendy o początkach 
Chorwacji. Jedna mówi o tym, że 
początkowo Bóg zapomniał o Chor-
watach, dlatego ofi arował im mały, 
ale jakże piękny zakątek Ziemi. 
Według drugiej, która także została 
opisana w książce, było dokładnie 
na odwrót. Bóg miał celowo osie-
dlić Chorwatów w tym miejscu, 
ale zastrzegł jednocześnie, że kie-
dy dokończy dzieła stworzenia, 
będzie chciał tam odpocząć. Tyle 
mity, a fakty są takie, że Chorwa-
cja dość szybko się kurczy. Według 
ostatniego spisu powszechnego, 
liczba mieszkańców w ostatniej de-
kadzie spadła z 4,5 do 3,8 mln. Po 
wejściu do Unii Europejskiej Chor-
waci zaczęli masowo wyjeżdżać 
za pracą… Najnowszy rozdział to 
przyjęcie euro, choć nad tym autor-
ka już się nie pochyla. Rozumiem 

jednak, że materiały zbierała przez 
długie lata, książka została wydana 
kilka miesięcy po wejściu wspólnej 
waluty, a i tak nie miałoby to więk-
szego wpływu na całość. Znając 
jednak miłość pani Oli do tej części 
Europy, pewnie w przyszłości po-
wstanie kontynuacja „Fjaki”. 

Tomasz Wolff 

•••
Magdalena Majcher 
Doktórka 
od familoków 
W.A.B.

Już sam tytuł oraz okładka z 
kominami w tle (moim zda-
niem bardzo udana), nie 
pozostawiają wątpliwości, 

że to będzie powieść ze Śląska. Au-
torka zabiera nas do Katowic-Szo-

pienic w latach 70. ub. wieku, do 
dzielnicy zatrutej ołowiem. 

Główną bohaterką jest dr Jolan-
ta Wadowska-Król, którą najpierw 
ironicznie, później z podziwem 
nazywano Matką Boską Szopie-
nicką. Lekarka, która wbrew pro-
pagandzie sukcesu, obowiązkowej 
w czasach PRL-u, nie zamierzała 
zamieść pod dywan ołowicy, na 
którą zapadały dzieci mieszka-
jące w sąsiedztwie Huty Metali 
Nieżelaznych. Dzięki jej upartym 
działaniom szopienickie dzieci zo-
stały poddane szczegółowym ba-
daniom, były leczone i wysyłane do 
sanatoriów. Lekarka dopięła tego, 
że kilkaset najbardziej narażonych 
na ołowicę rodzin przesiedlono do 
czystszych dzielnic miasta. 

Ołowica jest chorobą wyniszcza-
jącą cały organizm. Uszkadza orga-
ny wewnętrzne, układ krwionośny, 
powoduje senność, otępiałość, 
zmęczenie. To, że dzieci z hutni-
czego osiedla często trafi ały do 
szkoły specjalnej, ponieważ nie ra-
dziły sobie z nauką, przypisywano 
wyłącznie niskiemu statusowi spo-

łecznemu hutniczych rodzin, dłu-
go natomiast nie brano pod uwagę, 
że winowajcą jest ołów. Magdalena 
Majcher przedstawia w powieści 
typową szopienicką rodzinę wie-
lodzietną, w której skutki zatrucia 
stopniowo pojawiają się u niemal 
wszystkich potomków.  

Cechą wyróżniającą „Doktórkę 
od familoków” od innych powie-
ści opartych na faktach, z auten-
tycznymi postaciami, jest to, że dr 
Wadowska-Król jest osobą żyjącą. 
To z jednej strony umożliwiło au-
torce konsultowanie tematu z naj-
bardziej do tego powołaną osobą, z 
drugiej strony spowodowało, że pe-
diatra jest w powieści przedstawio-
na jako postać niemal idealna, bez 
skazy i przez to nieco sztuczna. Ale 
nie uważam tego za poważną wadę. 
Powieść jest ciekawa ze względu na 
poruszany temat medyczny i tło 
społeczne. Napisana jest prostym 
językiem, nie ma w niej dłużyzn, 

czyta się ją, wbrew przygnębiające-
mu tematowi, szybko i przyjemnie. 

Magdalena Majcher, pisarka 
młodego pokolenia (ur. w 1990 
roku) jest zaliczana do poczytnych 
polskich autorek. Największą po-
pularność przyniosły jej powieści 
oparte na prawdziwych historiach, 
o tematyce przemocy domowej i 
seksualnej, wykluczeniu czy prze-
śladowaniu kobiet. 

Danuta Chlup

•••
Tomasz Różycki
Złodzieje żarówek
Czarne

Wychowałem się w 
dziesięciopiętrowym 
bloku, ze wsypem 
tuż przy mieszkaniu, 

z zacinającymi się windami, które 
służyły nam – młodym – często do 
celów innych, niż transportowe, 
obserwując wieczny defi cyt żaró-
wek na klatce schodowej. Dlatego 

chyba już dawno wyobraźnia nie 
szalała mi tak, jak podczas lektury 
„Złodziei żarówek”. Bo wystarczy-
ły słowa Tomasza Różyckiego: „W 
naszym telewizorze rozróżniało się 
ponad dwieście rodzajów śnieże-
nia, na jakie można było natrafi ć, 
poszukując sygnału na potencjal-
nych pasmach za pomocą pokręteł 
z boku” czy „Żarówki zresztą wy-
kręcano wszędzie: na półpiętrach, 
na schodach, na korytarzach. Sło-
wem, gdzie tylko można je było 
znaleźć”, żeby mój mózg zawiesił 
się gdzieś między teraźniejszością 
a współczesnością; tym co niedo-
stępne, a tym, czego dziś jest tak 
dużo, że często mamy problem z 
dokonaniem właściwego wyboru; 
tym, co pozornie już dawno wyma-
zaliśmy z pamięci, ale autor książki 
sprowadził nas na ziemię i pokazał, 
że nie jest tak do końca…

Licząca 250 stron książka to dla 
mnie kwintesencja PRL-u i życia 

w bloku. Akcja ogranicza się do 
wieżowca, wykonanego zapewne 
z wielkiej płyty, gdzieś na Opol-
szczyźnie, może w samym Opolu, 
gdzie mieszka autor, ale przecież 
to wypisz wymaluj obrazek, który 
można dopasować do każdego blo-
ku w Polsce czy Czechach 20, 30, 40 
lat temu. Czy może być coś fascynu-
jącego w historii, która zaczyna się 
od tego, że rodzice posyłają główne-
go bohatera do Stefana, który jako 
jedyny w bloku ma młynek do kawy, 
żeby zmielił ziarna? Produkt oku-
piony kolejką na pół osiedla, trochę 
nijaki, bez jasnego określenia, czy 
jest to arabica czy robusta (pisanie 
o kopi luwak byłoby kompletnym 
szaleństwem), tak aromatyczny, 
że kiedy się otworzy puszkę albo 
wysypie na podłogę, jest w stanie 
zabić wszystkie zapachy wielkiego 
bloku, a jeden jego łyk pozwala za-
pomnieć o rzeczywistości. W imie-
niu Różyckiego zapraszam do bloku 
na wielopiętrową opowieść. Sami 
się przekonacie, że warto wejść w tę 
skomplikowaną materię…

Tomasz Wolff 
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REKLAMA

Z czego się śmiejecie?

Zgadnijcie, ile stron ma książka zaty-
tułowana „Filozofi a dowcipu” (Mat-
thew M. Hurley, Daniel C. Dennett, 
Reginald B. Adams, Jr., (Kraków 

2021)? Ponad 500. Kupiłem ją właśnie, więc 
widać czymś, kiedy ją na wyrywki w księgar-
ni przeglądałem, mnie zainteresowała Może 
zachęcił mnie podtytuł? „Humor jako siła 
napędowa umysłu” – brzmi nieźle, prawda? 
Czort wie... Filozofi a w każdym przypadku 
daje wszak spory margines możliwości, któ-
re autorzy mogą dowcipnie wykorzystać. 
Wreszcie, jak pisał Mistrz, Leszek Kołakow-
ski: „Filozof współczesny, który nigdy nie 
miał poczucia, że jest szarlatanem, to umysł 
tak płytki, że dzieła jego nie są pewnie warte 
czytania” („Horror metaphisicus”, przeł. M. 
Panufnik, Warszawa 1990). Co do „Filozofi i 
dowcipu”, to kiedy dobrnę do końca tego opa-
słego tomu, nie omieszkam pewnie podzielić 
się wrażeniami z lektury dzieła trzech amery-
kańskich autorów-naukowców.

I
W naukach społecznych o taką intelektual-
ną zabawę znacznie trudniej niż w fi lozofi i. 
I niech nie myli to, że jeszcze nie tak dawno 
nawet w Polskiej Akademii Nauk fi lozofi a i 
socjologia w jednym stały domu. Oczywi-
ście, gdy idzie o dokonania nauk o społe-
czeństwie, mógłbym wspomnieć stare dzieło 
socjologa i etnografa Jana Stanisława Bystro-
nia zatytułowane „Komizm”, ale moje wspo-
mnienia z jego lektury jakoś nie przywodzą 
na myśl wybuchów śmiechu. Na marginesie: 
nie warto dawać się zwieść tytułom – wresz-
cie „Komedia ludzka” Balzaka nie daje spe-
cjalnych okazji do tego, by się pośmiać. Nic 
może w tym dziwnego – to ostatecznie tylko 
tytuł zastępczy. Autor tego wielotomowe-
go dzieła chciał je wszak pierwotnie zaty-
tułować „Studia społeczne”. A w studiach 
społecznych z rzadka tylko znaleźć można 
miejsce na żarty, co jako socjolog z pełnym 
przekonaniem zaświadczam. Czy to zaleta? 
No cóż, przynajmniej od czasu żyjącego na 
przełomie V i IV wieku p.n.e. greckiego ko-
mediopisarza Arystofanesa, są twórcy, są 
(dramato)pisarze, którzy uznali, że rozba-
wienie widowni to zadanie warte podjęcia. 
Rzecz jasna i współcześnie nie brak oryginal-
nych ludzi uczonych, intelektualistów, któ-
rzy właśnie w satyrze widzą sposób na docie-
ranie do rzeczywistości. I tak pisała Hannah 
Arendt w „Kryzysie republiki”: „Satyra na 
Rand Corporation i inne think tanki, jest być 
może bliższa rzeczywistości (...) niż »poważ-
ne« analizy”. Nieco dalej pisze Arendt o re-
cenzji Richarda N. Goodwina „odznaczającej 
się fi nezyjnym wykrywaniem »niezamierzo-
nego humoru« właściwego licznym napom-
powanym, pseudonaukowym teoriom”. Zaś 
Jerzy Urban jeszcze w latach 70. ubiegłego 
wieku pisał: „Jedyny człowiek, który na-
prawdę kształtuje wiedzę polskiego społe-
czeństwa o sobie, jest socjologiem amatorem 
i nazywa się Wojciech Młynarski”.

II
Wysunę teraz mało zresztą ryzykowną hipo-
tezę, że takim socjologiem-amatorem, który 
kształtuje wiedzę ludzi jako tako wykształ-
conych, jest Woody Allen. Malcolm Bra-
dbury, angielski profesor literatury i znany 
pisarz, w powieści pt „Kurs wymiany” po-
wiada, że ktoś, kto chce pozować na człowie-
ka kulturalnego, zadeklaruje się pewnie jako 
wielbiciel fi lmów Woody’ego Allena. Skądi-
nąd czyni to przy okazji charakterystyki wy-
myślonego przez siebie kraju na wschodzie 
Europy. Miałoby być zatem tak, że na zapy-
ziałej prowincji podziw dla fi lmów Allena 
jest czymś w rodzaju biletu wstępu do klubu. 

Klubu Postmodernistycznego Inteligenta. 
Do KPI-ny. Prawda, że brzmi dumnie? 

Przypomniałem sobie o tym spostrzeże-
niu Bradbury’ego, gdy oglądałem jeden z 
mniej znanych fi lmów Allena pt. „Tajemnica 
morderstwa na Manhattanie”. Oto w jednej z 
pierwszych scen Diane Keaton, grająca żonę 
występującego w tym fi lmie Allena, opowia-
da mu o pewnym „człowieku ze stanu India-
na, który zabił, poćwiartował i zjadł 12 osób”. 
Allen kwituje ten prasowy news – „to przecież 
alternatywny styl życia”. Otóż, jak by to po-
wiedzieć, to tak niezręcznie tłumaczyć, no... 
Allen żartował, tak, mówiąc o kanibalizmie 
jako alternatywnym stylu życia, dowcipko-
wał, wykpiwał po prostu kulturę współczesną 
przyzwalającą prawie że na wszystko. Kiedy 
słucham wielu polskich zielonych z przejęcia 
piewców postępu, to skłonny jestem prawie 
że sądzić, że żartu nie zrozumieli i wzięli kpi-
nę amerykańskiego komika na poważnie. 

III
W swej autobiografi i „A propos niczego” pi-
sze Allen: „Nawiasem mówiąc, to zdumiewa-
jące jak często jestem określany mianem »in-
telektualisty«. (...) Ja barbarzyńca z łatami na 
łokciach tweedów oxfordzkiego wykładowcy. 
(...) Mam jednak okulary w czarnych opraw-
kach i stawiam wniosek, że to (...) w połącze-
niu z wrodzoną smykałką do przywłaszcza-
nia sobie urywków erudycyjnych dzieł, które 
są zbyt głębokie, żebym je zrozumiał, ale któ-
re mogą zostać wykorzystane w mojej pracy, 
aby wywrzeć wrażenie, iż wiem więcej, niż 
wiem, sprawiają, że krąży ta bajka”. No tak, 
kiedy słucha się wymiany zdań z fi lmu Alle-
na „Miłość i śmierć”, to trzeba rozumieć je we 
właściwy sposób. Nie tylko – co sugeruje fi nał 
rozmowy – po freudowsku. 

„Sonia: Niemoralność jest subiektywna.
Borys: Tak, ale subiektywność jest obiek-

tywna.
Sonia: Jednak nie w racjonalnym schema-

cie percepcji.
Borys: Percepcja jest irracjonalna, impliku-

je immanentność. 
Sonia: Ale ocena wszystkich systemów lub 

relacji fenomenów »a priori« zawarta jest w 
każdej racjonalnej lub metafi zycznej, lub 
przynajmniej epistemologicznej kontradycji 
wobec abstrakcyjnego i empirycznego kon-
ceptu, takiego jak bycie czy występowanie 
rzeczy samej w sobie lub samej rzeczy.

Borys usiłuje to ciągnąć, dopóki Sonia nie 
powie: – Czy musimy rozmawiać cały czas o 
seksie?”.

IV
I na koniec. Nie wiem, czy Woody Allen był 
bardzo uważnym czytelnikiem powieści 
Fiodora Dostojewskiego (bo, że czytał dzieła 
genialnego rosyjskiego pisarza, to rzecz pew-
na), niemniej wielbiciele talentu amerykań-
skiego reżysera wiele stracą, jeśli nie będą 
znali przynajmniej tytułów dzieł Dostojew-
skiego. 

„W »Miłości i śmierci« Borys słyszy od ojca, 
że – jak donosi jeden z braci Karamazow – ten 
miły chłopak z sąsiedztwa, Raskolnikow, za-
mordował kobietę:

Borys: Chyba opętały go Biesy!
Ojciec: To tylko młodzik.
Borys: Młodzik! Chyba idiota. Słyszałem, 

że był graczem!
Ojciec: Wiesz, mógłby być twoim sobowtó-

rem. 
Borys: Czyżby? Jakie to powieściowe!” 

V
I to by było na tyle – żeby zacytować pewnego 
bardzo dowcipnego (co rzadkość...) profeso-
ra.  

Ponad chmurami

„Wzloty aeroplanowe przy-
czyniają się w olbrzymiej 
części do poznania nowej 
sztuki zdobywania powie-

trza, a przez zapoznanie nas z aparatem 
będą one miały i charakter naukowy – tak 
w październiku 1912 r. redaktorzy „Dzienni-
ka Cieszyńskiego” zachęcali czytelników do 
zakupu biletów wstępu na lotnicze pokazy 
Michała Scipio del Campo. Nestor polskiego 
lotnictwa, który rok wcześniej jako pierwszy 
Polak przeleciał nad Warszawą, zawitał do 
Cieszyna na zaproszenie Macierzy Szkolnej, 
by – jak wspominał po latach – „zrobić na 
złość Niemcom”. Żukowskie pola zgroma-
dziły wówczas kilkanaście tysięcy widzów i, 
choć pierwszy pokaz zakończył się spekta-
kularnym niepowodzeniem, kilka dni póź-
niej podjęto kolejną próbę. Ta zaś okazała 
się pierwszym w pełni udanym popisem 
podniebnych akrobacji nad Olzą.

•••
Odtąd samoloty przecinały cieszyńskie 
niebo coraz częściej. Wraz z wybuchem 
Wielkiej Wojny rozpoczęły się regularne 
loty kurierskie z Galicji do Wiednia, zwykle 
obierające okrężną, bezpieczniejszą drogę 
nad Bramą Morawską, a więc i Śląskiem 
Cieszyńskim. Widok lecących maszyn po-
woli więc powszedniał, ale dalej stanowił 
nie lada zjawisko, o czym świadczą wzmian-
ki o przelotach zamieszczane na łamach 
lokalnej prasy. Oczom mieszkańców coraz 
częściej ukazywały się także aeroplany woj-
skowe: z początku austriackie, z biegiem lat 
polskie, niekiedy francuskie; w przededniu 
wybuchu II wojny światowej niepokoiła 
obecność niemieckich, zaś w obliczu jej 
końca – rosnąca liczba sowieckich.

Zagłębiając się w opracowania history-
ków lotnictwa, można by odnieść wrażenie, 
że Cieszyn z przyległościami stanowił nie-
gdyś prawdziwą potęgę awiacji, dysponując 
infrastrukturą lotniczą za każdym rogiem. 
W latach 30. XX wieku w Aleksandrowicach 
k. Bielska rzeczywiście, z inicjatywy Ligi 
Obrony Powietrznej i Przeciwgazowej, po-
wstało profesjonalne lotnisko, do dziś sta-
nowiące bazę Aeroklubu Bielsko-Bialskie-
go. W podobnym czasie organizowano teren 
pod pas startowy na przedmieściach Mist-

ka; frydecko-mistecki Podbeskidzki Klub 
Awiatyczny do dziś działa zresztą aktywnie. 
Ważna rola u schyłku rządów Habsburgów, 
a następnie w międzywojniu, przypadła też 
lotnisku polowemu przy cieszyńskiej Gra-
binie. Niezależnie jednak od lotniczej bazy, 
zagęszczenie podniebnego ruchu wiązało 
się z coraz większą liczbą przymusowych 
lądowań, które w praktyce odbywały się... 
tam, gdzie było trzeba. W efekcie odnaleźć 
możemy zapisy o awaryjnych lądowaniach 
w Chybiu, Jaworzu, Brzezówce, Ochabach, a 
nawet w Cieszynie, na pagórkowatym skądi-
nąd Mnisztwie. Większość takich lądowań 
kończyła się pomyślnie, wchodząc w zasób 
chętnie przytaczanych anegdot. Za przy-
kład niech posłuży przymusowe lądowanie 
pocztowego aeroplanu w kwietniu 1918 r. 
Niespodziewanych lotników mieszkańcy 
miasta przyjęli ciepło i słodko, przynosząc 
kawę i kołacze – i to mimo trwającego wów-
czas kryzysu aprowizacyjnego! Ci zaś posta-
nowili zrewanżować się w drodze powrot-
nej. Pewnego dnia oczom Cieszyniaków 
ukazała się lecąca nisko maszyna. Dwu-
płatowiec, wykonawszy akrobacje nad ryn-
kiem, przeleciał pomiędzy wieżą ratuszową 
i Hotelem „Pod Jeleniem”, a jeden z pilotów 
wyrzucił z pokładu bukiet bzów i torebkę z 
pozdrowieniami od poczty polowej. Rzecz 
jasna, nie wszystkie awarie kończyły się 
równie pomyślnie. Wiele z nich doprowa-
dziło do tragedii, kosztując lotników życie. 
Tak było w przypadku jednej z najgłośniej-
szych przedwojennych katastrof lotniczych, 
w której na terenie Cierlicka życie stracili 
Franciszek Żwirko i Stanisław Wigura.

•••
W dziejach awiacji na Śląsku Cieszyńskim 
zapisały się samoloty wojskowe, sportowe 
i pocztowe, ale nie pasażerskie. Pod tym 
względem region niezmiennie pozostaje w 
cieniu portów lotniczych w Balicach, Py-
rzowicach czy Ostrawie, a ruch turystyczny 
uzależniony jest od naziemnych środków 
komunikacji. W obliczu 120-letniej rocznicy 
pierwszego udanego przelotu samolotowe-
go, którą Europa świętować będzie w grud-
niu tego roku, warto jednak przypomnieć, 
od jak dawna Cieszyniacy śledzą proces 
podboju przestworzy. GŁ-259

GŁ-181

Lakowanie wszystkich rodzajów 
dachów i elewacji. Profesjonalne 
podejście i jakość.

www.nater-strech.cz 
tel. 776 051 335

GŁ-266

WOLNE
MIEJSCE PRACY

Gmina Sucha Górna
przyjmie

REFERENTA 
DS. INWESTYCJI

z wykształceniem
Bc./Ing. na kierunku 

budownictwo 
Czas nieokreślony

Kandydat powinien postępować
wg ogłoszenia publicznego 

nr 2/2023 opublikowanego na tablicy 
informacyjnej 

pod nr. 52/2023 na 
www.hornisucha.cz

Zamknięcie zgłoszeń 
7. 6. 2023 roku

Info: tel. 596 420 171

 www.glos.live 

GŁ-744

KARCZMA U GAZDY
Najlepsze jedzenie w regionie!

 � pyszne potrawy według autorskich receptur
 � dania kuchni regionalnej i międzynarodowej
 � szeroka oferta koryt – idealne na przyjęcie 
w domu!

Najlepsze miejsce 
na organizację 
imprez!

 � klimatyczna, 
elegancka sala po 
remoncie

 �  ogród z placem 
zabaw

 �  profesjonalna 
obsługa

 �  duży parking

Karczma u Gazdy, Stawowa 20, Cieszyn, 
tel. 0048 510 535 676, www.karczmaugazdy.pl

Znajdź nas na Facebooku

�
Znajdź nas na YouTubie

�

Bardzo robotni seniorzy 
Klub Seniora w Jabłonkowie składa się z nietypowych „seniorów”. Nie lubią tylko siedzieć i gadać, ale wzięli się do 
roboty. I to dosłownie. 

Norbert Dąbkowski

R
ozpoczęli oni szero-
ko zakrojony remont 
nieruchomości w po-
bliżu Olzy, tuż przy 
kładce wiodącej od 
centrum Jabłonkowa 
na Białą. Składają się 

na nią spory budynek oraz dział-
ka, które dziś należą do MK PZKO. 
Podarowane niegdyś przez panią 
Mazur, byłą nauczycielkę – stąd 
nazwa „Mazurowice” – leżały prak-
tycznie odłogiem od wielu lat. 

– Swego czasu odbywały się tu 
m.in. przygotowania do „Gorola” 

czy świniobicia. Około 2000 roku 
w tym budynku znajdowała się 
gospoda, która z  kolei została za-
mknięta w 2007 – powiedział „Gło-
sowi” Władysław Cyhan, prezes 
klubu. – Od wiosny 2022 udało nam 
się postawić obszerną wiatę, wyre-
montowaliśmy całkowicie jedno 
pomieszczenie, duża część budyn-
ku została wysprzątana – dodał 
Andrzej Göbel, jeden z członków. 

Za bramą widać również spory 
ogród. Kiedyś był mocno zarośnię-
ty krzewami i wysoką trawą. Dziś 
jest już posprzątany, na jego tere-
nie pasą się dwie jałówki. Jak prze-
konują moi rozmówcy, to skutecz-

ny i pożyteczny sposób na koszenie 
trawy. Położono również nowy 
dach nad główną częścią budynku. 
Koszty pokryło głównie MK PZKO 
w Jabłonkowie. 

W środę odbyło się ofi cjalne 
otwarcie „Mazurowic”, w którym 
wzięli udział nie tylko członkowie 
Klubu Seniora, ale też Klubu Ko-
biet, zarządu MK PZKO i przedsta-
wiciele miasta. Za dwa tygodnie 
wszyscy członkowie PZKO są za-
proszeni na jajecznicę. Tego typu 
impreza to niejedyny pomysł na 
to, jak wykorzystać to miejsce.

– Mógłby się tu spotykać Klub 
Młodych, to odosobniona lokali-

zacja, ale wciąż w pobliżu centrum 
– dodał Jan Bocek, kolejny członek 
klubu. Pomieszczeń jest tam tyle, 
że dałoby się w przyszłości wynaj-
mować je na imprezy w rodzaju 
urodzin, wesel, pogrzebów i tym 
podobnych.

Na otwarciu towarzystwo było 
wręcz międzynarodowe, bo oprócz 
Polaków można było spotkać rów-
nież Czechów czy obywateli… 
Kostaryki. Chodzi konkretnie o 
Marka Adamskiego, prezesa tam-
tejszej Polonii, który wraz z żoną 
przyjechał odwiedzić znajomych z 
Jabłonkowa. – Lubimy tu przyjeż-
dżać, Basia i Rysiu to dobrzy znajo-

mi – mówił Adamski, który z żoną, 
rodowitą Kostarykanką, rozmawia 
w języku polskim.

Jako ciekawostkę można wspo-
mnieć o pomyśle kilku pań, żeby 
wstąpić do Klubu Seniora. Moty-
wował je fakt, że panowie okazy-
wali tyle ferworu w pracy. Niestety, 
klub jest męski, więc w rezultacie 
kilka z pań zasiliło szeregi jabłon-
kowskiego Klubu Kobiet.

Więcej zdjęć oraz krótki materiał 
fi lmowy z otwarcia „Mazurowic” 
znajdziecie na naszej stronie interne-
towej: www.glos.live.

● Wiata może pomieścić około 40 osób. ● Główną atrakcją z kategorii garmażeryjnych był grillowany 
w całości cielak. Zdjęcia:�NORBERT�DĄBKOWSKI
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Kabaretowe Naj.
Legenda kabaretu – Irena Kwiatkowska
Niedziela 4 czerwca, godz. 18.10 

PIĄTEK 2 CZERWCA 

6.00 Polonia 24 6.30 Zakochaj się w 
Polsce. Świdnik 7.00 Wojciech Cej-
rowski - boso przez świat. Peru 7.30 
Pytanie na śniadanie 10.35 Panora-
ma 10.45 Pytanie na śniadanie 11.10 
Zoom Polonii 11.15 Stacja innowacja 
11.30 Ja to mam szczęście! (s.) 12.00 
Wiadomości 12.15 M jak miłość (s.) 
14.00 Giganci nauki 15.00 Wiadomo-
ści 15.20 Bajki naszych rodziców. Król 
Maciuś Pierwszy 15.50 Bajki naszych 
rodziców. Kulfon, co z ciebie wyrośnie 
16.00 Szansa na sukces. Opole 2023 2. 
Liber i Mezo 17.00 Teleexpress 17.20 
Zakochaj się w Polsce. Międzyrzecz 
17.55 Polonia Express 18.10 Niezwy-
kłe historie Biało-Czerwonych. Wal-
demar Marszałek 18.30 Informacje 
kulturalne 18.45 Czym żyje świat 
19.05 Gra słów. Krzyżówka 19.30 
Wiadomości, pogoda, sport 20.15 Na 
dobre i na złe (s.) 21.10 Na sygnale. 
Punk’s not dead 21.35 Taka jak ty. Ewa 
Minge 21.55 Zoom Polonii 22.05 Polo-
nia 24 22.35 Korona królów (s.) 

SOBOTA 3 CZERWCA 

6.00 Polonia 24 6.30 Giganci historii. 
Polskie konstytucje 7.20 Balans bieli 
7.55 Pytanie na śniadanie 11.15 Zoom 
Polonii 11.25 Podróż za jeden uśmiech. 
Pożegnanie z Dudusiem 12.00 Tajem-
nica Sagali (s.) 13.05 Na dobre i na złe 
(s.) 14.00 Szansa na sukces. Opole 
2023 2 15.40 Kabaretowe Naj. Legen-
da kabaretu - Jeremi Przybora 16.00 
Kulturalni PL 17.00 Teleexpress 17.15 
Rozmowa z kard. Kazimierzem Ny-
czem na Święto Dziękczynienia 17.20 
Siostry. Dobra pani (s.) 18.10 Taka to 
robota, czyli kabaretowy przegląd 
zawodów (pr. rozr.) 19.00 Zoom Polo-
nii 19.10 Informacje kulturalne 19.30 
Wiadomości, pogoda, sport 20.20 
Dom pod Dwoma Orłami (s.) 21.15 Ka-
rate po polsku 22.55 Kabaretowe Naj. 
Legenda Kabaretu – Wiesław Gołas 
23.30 Polacy to wiedzą! (teleturniej). 

NIEDZIELA 4 CZERWCA 

6.00 Giganci nauki. Diagnostyka me-
dyczna 6.45 Zmiennicy. Podróż sen-
tymentalna 7.55 Pytanie na śniadanie 
11.45 Zoom Polonii 11.50 Słowo na 
niedzielę. Sposób na Alcybiadesa św. 
Pawła 12.00 Transmisja mszy świętej 
z parafi i Opatrzności Bożej w Warsza-
wie 13.30 Idźcie za Barankiem 14.15 
Zmiennicy (s.) 15.20 Niedziela z... 
Romanem Lasockim 16.00 Wojciech 
Cejrowski - boso przez świat. Peru 
16.30 Polacy to wiedzą! (teleturniej) 
16.55 Zoom Polonii 17.00 Teleexpress 
17.20 Siostry. Karolek (s.) 18.10 Kaba-
retowe Naj. Legenda kabaretu - Irena 
Kwiatkowska 18.35 Co dalej? O tym 
mówi świat 19.10 Informacje kultural-
ne 19.25 Zoom Polonii 19.30 Wiado-
mości, pogoda, sport 20.20 Komisarz 
Alex 18. Ostatnie starcie (s.) 21.15 Te-
atr Telewizji. Scena faktu. Przerwanie 
działań wojennych 22.45 Muzyczne 
NAJ. Wojciech Młynarski 23.25 Słow-
nik polsko@polski. 

PONIEDZIAŁEK 5 CZERWCA 

6.00 Polacy to wiedzą! (teleturniej) 
6.30 Przygoda - wyzwanie - brater-

stwo 6.50 Kalendarium powstania 
styczniowego 1863 7.00 Smaki świa-
ta - po iberyjsku (mag.) 7.30 Pytanie 
na śniadanie 10.35 Panorama 10.45 
Pytanie na śniadanie 11.10 Polonia 
Express 11.30 Barwy szczęścia (s.) 
12.00 Wiadomości 12.15 Komisarz 
Alex 18 (s.) 13.05 Party przy świecach 
14.05 Teatr Telewizji. Scena faktu. 
Przerwanie działań wojennych 15.30 
Figu Migu na planecie Czochras 15.45 
Ale talent. Mata sensoryczna 15.55 
Barwy szczęścia (s.) 16.25 Kamperem 
po południu (mag.) 16.50 Polacy świa-
tu 17.00 Teleexpress 17.25 Pogranicze 
w ogniu (s.) 18.30 Informacje kultu-
ralne 18.45 Czym żyje świat 19.05 Gra 
słów. Krzyżówka 19.30 Wiadomości, 
pogoda, sport 20.20 Dom. Zażalenie 
do Pana Boga (s.) 22.05 Polonia 24 
22.35 Z archiwum i pamięci. Ryszard 
Poznakowski 23.35 Leśniczówka (s.). 

WTOREK 6 CZERWCA 

6.00 Polonia 24 6.30 Pożyteczni.pl 
7.00 W Polskę jedziemy. Sandomierz 
7.30 Pytanie na śniadanie 10.40 Pa-
norama 10.45 Pytanie na śniadanie 
11.10 Kamperem po południu (mag.) 
11.30 Barwy szczęścia (s.) 12.00 Wia-
domości 12.15 Dom (s.) 14.05 Giganci 
historii. Wojciech Korfanty - bohater 
Niepodległej 15.00 Wiadomości 15.15 
Przystanek Historia (s.) 15.35 Przy-
jaciele. Przemiana 15.45 Tyci ency-
klopedia Bzyka (mag.) 15.55 Barwy 
szczęścia (s.) 16.25 Nad Niemnem 
(mag.) 16.40 Studio Lwów 17.00 Te-
leexpress 17.25 Pogranicze w ogniu 
(s.) 18.30 Informacje kulturalne 18.45 
Czym żyje świat 19.05 Gra słów. Krzy-
żówka 19.30 Wiadomości, pogoda, 
sport 20.20 Ojciec Mateusz 17 (s.) 
22.05 Polonia 24 22.35 Lato, muzy-
ka, zabawa. Wakacyjna trasa Dwójki 
- 2022 23.30 Leśniczówka (s.). 

ŚRODA 7 CZERWCA 

6.00 Polonia 24 6.30 Perły Bałtyku. 
Morze z lotu ptaka 7.00 Qulszoł - 
kulinarne potyczki 7.30 Pytanie na 
śniadanie 10.40 Panorama 10.45 Py-
tanie na śniadanie 11.10 Studio Lwów 
11.30 Barwy szczęścia (s.) 12.00 30 
lat dookoła świata, czyli jubileusz 
TVP Polonia 12.15 Ojciec Mateusz 17 
(s.) 14.00 Kobieta Ryś 15.00 Wiado-
mości 15.20 Animowanki. Agatka 
15.40 Go-tu-jemy. Gofry 15.55 Barwy 
szczęścia (s.) 16.25 Kierunek Zachód 
(mag.) 16.40 Magazyn z Wysp 17.00 
Teleexpress 17.25 Pogranicze w ogniu 
(s.) 18.30 Informacje kulturalne 18.45 
Czym żyje świat 19.05 Gra słów. Krzy-
żówka 19.30 Wiadomości, pogoda, 
sport 20.20 Blondynka 3 (s.) 22.05 
Polonia 24 22.35 Lato, muzyka, za-
bawa. Wakacyjna trasa Dwójki 23.30 
Leśniczówka (s.). 

CZWARTEK 8 CZERWCA 

6.00 Polonia 24 6.30 Słownik pol-
sko@polski 7.00 Prywatne życie zwie-
rząt 7 7.30 Smak tradycji. Od Zielonych 
Świątek do Bożego Ciała 7.55 Pytanie 
na śniadanie 10.45 Wadowickie spo-
tkania ze Świętym Janem Pawłem II. 
Łukasz i Paweł Golcowie 11.00 Trans-
misja mszy świętej z placu Jana Paw-
ła II w Ełku 13.05 #Projekt Uniesieni 
15.25 Trędowata 17.00 Teleexpress 
17.25 Pogranicze w ogniu (s.) 18.30 30 
lat dookoła świata, czyli jubileusz TVP 
Polonia 19.30 Wiadomości, pogoda, 
sport 20.20 60 lat minęło. Największe 
hity opolskich festiwali (1) 22.05 Zieja 
0.00 Midnight News.

Humanitarne wsparcie

Fundacja „Pomoc Polakom 
na Wschodzie” im. Jana 
Olszewskiego przekazała 
wsparcie humanitarne, 

przeznaczone dla Domu Zakon-
nego Stowarzyszenia Apostolstwa 
Katolickiego w Kijowie. Podarowa-
ne zostały środki higieny osobistej 
oraz żywność.

Dom Zakonny jest od dawna za-
angażowany w świadczenie wspar-
cia w ramach wolontariatu dla 
osób najbardziej potrzebujących, 
na przykład przesiedlonych ze 
względu na działania wojenne oraz 
takich, które straciły swoje miejsca 
zamieszkania.

Dom Zakonny w Kijowie stał się 
punktem pierwszego kontaktu, w 
którym można otrzymać wszech-

stronną pomoc – jedzenie, miesz-
kanie, dostęp do prysznica i pro-
dukty higieniczne.

Transport z pomocą został do-
starczony do Kijowa dzięki wolon-

tariuszom z Fundacji 12 Gwiazd. 
Akcja humanitarna została sfi -
nansowana ze środków darowizny 
Fundacji KGHM Polska Miedź.

Informator dla Aktywnych

Wolontariusze 
z potrzeby serca

Z 
chwilą wybuchu 
wojny na Ukrainie 
wielu ludzi zaczę-
ło pomagać ukra-
ińskim cywilom i 
wojskowym. Zrze-
szali się w większe 

lub mniejsze grupy wolontariuszy i 
przywozili rzeczy najpotrzebniejsze: 
żywność, środki higieny, kamizelki 
kuloodporne, noktowizory, drony 
i wiele innego sprzętu. Ale byli też 
tacy, którzy zaczęli działać we wła-
snym zakresie, z potrzeby serca.

Do tych ostatnich należy Adam 
Słomczewski. Na wieść o wybuchu 
wojny, a następnie widząc w rodzin-
nym Gdańsku uchodźców z Ukrainy, 
postanowił zorganizować pomoc 
na własną rękę. Wśród rodziny, 
znajomych ogłosił zbiórkę odzieży, 
wystarał się u darczyńców o środki 
higieniczne i żywność. Załadował 
wszystko do swego auta i pojechał 
do Lwowa. Pierwszym adresem, 
dokąd zawiózł zebrane rzeczy, był 
Caritas archidiecezji lwowskiej. Po 
powrocie na Pomorze zaczął kolejną 
zbiórkę na następny wyjazd.

W swoim rodzinnym mieście po-
znał ludzi, prowadzących ośrodek 
pomocy uchodźcom z Ukrainy. Za-
wiązały się kolejne znajomości i po-
jawili się kolejni darczyńcy. Od zna-
jomych dowiedział się o Polakach, 
mieszkających we Lwowie, którzy 
pozostali w mieście pomimo wojny. 
Zaopatrzony w adresy we Lwowie 
pojechał w październiku 2022 r. po 
raz drugi. Tym razem część trans-
portu trafi ła do Centrum Edukacji 
im. Mikołaja Reja. Żywność i odzież 
została rozdysponowana pomiędzy 
potrzebujących. Duża część specy-
fi cznych środków dezynfekujących 
trafi ła na front i została z radością 
przyjęta przez żołnierzy i medyków 
wojskowych.

Niespodziewanie, pod koniec 
kwietnia, Adam zapowiedział się z 
kolejną wizytą. Znów część transpor-
tu przeznaczył dla osób z listy Cen-

trum, a część przekazał do Caritasu. 
Za każdym razem Adam Słomczew-
ski wyrusza z towarzyszem podróży. 
Po pierwsze czuje się pewniej w dłu-
giej drodze z Gdańska i z powrotem, 
a po drugie, towarzyszą mu przy-
jaciele, którzy na własne oczy chcą 
zobaczyć Ukrainę, Lwów i odczuć 
atmosferę wojny nawet na naszych, 
względnie spokojnych terenach. Jak 
mówią, podawane w wiadomościach 
w Polsce odgłosy alarmów nie spra-
wiają takiego wrażenia, jak słyszane 
na lwowskich ulicach.

Tym razem Adamowi towarzyszył 
gość szczególny – mieszkaniec Lon-
dynu David Muggleton. Dawid ma 
podobne zapatrywania jak Adam, 
więc zrozumieli się od pierwszego 
spotkania w ośrodku dla uchodźców 
w Gdańsku, który David wspiera. 
Żoną Davida jest Polka z Gdańska – 
dlatego przyjechał do tego miasta. 
Przybył tam od razu na wieść o wybu-
chu wojny i o losach uchodźców. Jego 
zaangażowanie w pomoc dla Ukrainy 
jest szczególne i warte opisu.

Przed kilkoma laty zmarł ojciec 
Davida. W papierach po ojcu znalazł 
kopertę, w której było 1500 funtów. 
Postanowił odłożyć te pieniądze na 
szczególne potrzeby. Gdy wybuchła 
wojna – uznał, że jest to ta „szczegól-
na potrzeba”. Poleciał do Gdańska, 
wynajął samochód i z granicy za-
czął rozwozić po Polsce uchodźców 
do miejsc ich przeznaczenia. W ten 
sposób poznał prowadzących ośro-
dek pomocy uchodźcom w Gdańsku 

i postanowił organizować w Anglii 
zbiórki pieniędzy na zakup żywno-
ści do tego punktu. Podobnie jak 
Adam Słomczewski zaczął zbiórkę 
wśród znajomych, przyjaciół, rodzi-
ny. Teraz, co trzy miesiące odwiedza 
Gdańsk i za zebrane kwoty kupu-
je żywność dla ośrodka. Prowadzi 
pełną dokumentację i umieszcza 
zdjęcia z akcji na swoim profi lu. Tak 
udaje mu się poszerzyć grono dar-
czyńców.

Wiele słyszał od uchodźców o 
Ukrainie, o ich rodzinnych miej-
scowościach i pragnął zobaczyć 
ten kraj. Nadarzyła się okazja, gdyż 
Adam właśnie wybierał się do Lwo-
wa z kolejnym transportem żywno-
ści zakupionej z funduszy Davida 
Muggletona. Żona Davida dowie-
działa się o tym w przededniu wy-
jazdu. Nie potrafi ła odwieść męża 
od tego zamiaru. W ten sposób Da-
vid Muggleton trafi ł do Lwowa. Nie-
dzielny spacer po mieście w niczym 
nie przypominał toczącej się wojny: 
wszędzie dużo ludzi, młodzieży, wy-
cieczek, pełne kafejki i muzykanci, 
grający na ulicach. A jednak nocą 
alarm przypomniał, że toczy się woj-
na i David usłyszał te przejmujące do 
głębi dźwięki.

Trzeba podkreślić, że obaj pano-
wie są bardzo skromni. Na propozy-
cję wywiadu z nimi wzbraniali się, 
mówiąc, że robią to nie dla rozgłosu. 
W końcu jednak się zgodzili…

„Nowy Kurier Galicyjski”/
UKRAINA

• Od prawej: 
Adam Słomczew-
ski, Maria Szy-
mańska i David 
Muggleton. 
Fot.�„Nowy�Kurier�
Galicyjski”

Elitarna plażowa siatkówka

W industrialnej strefi e 
Dolne Witkowice w 
Ostrawie można do 
niedzieli kibicować 

czołowym siatkarzom i siatkarkom 
plażowym w ramach prestiżowego 
turnieju Ostrava Beach Pro wcho-
dzącego w skład serii Elite 16. 

Wymarzona słoneczna pogoda, 
atrakcyjne widoki, zacięte sety, to 
wszystko oferuje najlepszy turniej 
w siatkówce plażowej w Republi-
ce Czeskiej. Wczoraj, po zamknię-
ciu numeru, w głównej męskiej 
drabince zaprezentował się m.in. 
polski duet Bartosz Łosiak, Michał 
Bryl (na zdjęciu), który pod koniec 
kwietnia wywalczył trzecie miejsce 
w turnieju Beach Pro Tour Elite16 
w Uberlandii, pokonując holen-
derską parę Immers/Van de Velde. 
 (jb)

Polska Ostrawa!
To już pewne. W przyszłorocznych hokejowych mistrzostwach świata elity, które zagoszczą w Republice Czeskiej 
w terminie od 10 do 26 maja, w Ostrawie zaprezentują się m.in. drużyny narodowe Polski i Słowacji. To świetna 
wiadomość dla wszystkich, którzy chcą kibicować na żywo reprezentacji Polski po sensacyjnym powrocie do elity. 

Janusz Bitt mar

W 
O s trawie 
o p r ó c z 
P o l a k ó w 
z a g r a j ą 
też ekipy 
S ł o w a -
cji, USA, 

Szwecji, Niemiec, Łotwy, Francji 
i Kazachstanu. W drugiej grupie, 
która swoje mecze rozegra w Pra-
dze, znajdą się oprócz reprezentacji 
gospodarzy także ekipy Kanady, 
Finlandii, Szwajcarii, Danii, Norwe-
gii, Austrii i Wielkiej Brytanii. Pier-
wotnie zakładano, że nad Ostrawi-
cą pojawią się Kanadyjczycy, a w 
Pradze azyl znajdą Amerykanie, w 
końcu jednak organizatorzy posta-
nowili zaprosić do stolicy aktual-
nych mistrzów świata. Takie przy-
sługuje im zresztą prawo wyboru. 

Co najważniejsze, reprezentacja 
Polski zaprezentuje się w Ostrawie, 
na wyciągnięcie ręki od granicy 
z Polską, a to oznacza murowaną 
inwazję polskich kibiców spra-
gnionych klasowego hokeja. Po raz 
ostatni biało-czerwoni zagrali na 
mistrzostwach świata wśród naj-
lepszych w 2002 roku. Wówczas w 
barwach Polski nie zabrakło naj-
lepszego polskiego hokeisty wy-
stępującego w NHL, napastnika 
Mariusza Czerkawskiego. Jednak 
nawet Czerkawski nie pomógł dru-
żynie w utrzymaniu elitarnej przy-
należności. Łatwej przeprawy nie 
będą mieli Polacy również w przy-
szłym roku, co wielokrotnie pod-
kreślał szkoleniowiec kadry, Róbert 
Kaláber, cytowany przez Hokej.net. 
W grupie zagrają m.in. aktualni 
wicemistrzowie świata, Niemcy, a 
także brązowa sensacja z Rygi, Ło-
tysze. 

– To bez znaczenia, z kim zagra-
my w mistrzostwach, bo każda z 

tych drużyn będzie dla nas bardzo 
trudnym przeciwnikiem. Skoro je-
steśmy w elicie, to chcielibyśmy się 
zmierzyć z Kanadą, bo to dla nasze-
go zespołu byłaby doskonała okazja 
skonfrontować się w meczu o punk-
ty z drużyną opartą na zawodni-
kach grających w lidze NHL. Na ten 
moment zagramy ze Szwecją, która 
na każdym dużym turnieju jest wy-
mieniana jako główny faworyt do 
walki o tytuł – mówił jeszcze przed 
ofi cjalnym werdyktem Kaláber. 

Dla słowackiego selekcjonera 
przyszłoroczny czempionat będzie 
podwójnie ważny z racji tego, że w 
ostrawskiej grupie znajdują się też 
jego rodacy, Słowacy. – Właśnie 
sparingi ze Słowakami pozwoliły 
nam uwierzyć przed mistrzostwa-
mi świata Dywizji IA, że jesteśmy w 
stanie w stanie podjąć rywalizację z 
mocniejszymi od nas przeciwnika-
mi  – podkreślił trener. – Nie cho-
dzimy z głową w chmurach, tylko 

twardo stąpamy po ziemi. Jesteśmy 
realistami i wiemy, że jedziemy za 
rok do Czech na te mistrzostwa ze-
brać cenne doświadczenie i naszym 
głównym celem będzie utrzymanie 
w elicie. Zdajemy sobie sprawę, że 
czekać nas będzie siedem bardzo 
ciężkich spotkań, w dodatku z bar-
dzo wymagającymi rywalami, dla-
tego musimy być przygotowani do 
walki w każdym meczu. 

– Chcieliśmy grać swoje me-
cze właśnie w Ostrawie, bo polscy 
kibice mają tu naprawdę blisko, 
a ich wsparcie w czasie tych me-
czów będzie dla nas bardzo ważne. 
Zwłaszcza w tych konfrontacjach, 
w których będziemy mieli szansę 
powalczyć o jakąś zdobycz punk-
tową. I właśnie wtedy ich doping 
może nas ponieść, a rywala zde-
prymować – zaznaczył szkolenio-
wiec reprezentacji Polski. Pokazali 
to dobitnie Łotysze, którzy na za-
kończonych w zeszły weekend mi-

strzostwach świata elity w Rydze i 
Tampere sięgnęli po historyczny, 
brązowy medal, pokonując w me-
czu o trzecie miejsce reprezentację 
Stanów Zjednoczonych. Bilans dru-
żyny Polski w ostatnich starciach 
z Łotyszami wcale nie jest dołują-
cy, bo podopieczni Kalábera przed 
startem mistrzostw świata Dywizji 
IA rozegrali dwa spotkania z Ło-
tyszami  i wygrali jedno z nich. W 
kadrze Łotwy pojawiło się zaś aż 
12 zawodników, którzy później wy-
walczyli sensacyjny brąz w mistrzo-
stwach świata elity. 

Do hokejowego czempionatu eli-
ty wprawdzie pozostał jeszcze rok, 
ale cała Ostrawa już teraz zaczyna 
się powoli szykować do przyjęcia 
hokeistów i kibiców z całego świa-
ta. Zyskają na tym wszyscy, włącz-
nie z właścicielami tutejszych ho-
teli i punktów gastronomicznych. 
A więc do zobaczenia 10 maja w 
Ostrawie! 

● Ważną postacią reprezentacji Polski jest nowy nabytek Stalow-
ników Trzyniec, napastnik Kamil Wałęga (pierwszy z prawej). Dla 
trenera Kalábera (z lewej) każdy zawodnik grający w klasowych 
rozgrywkach jest na wagę złota. Fot.�MICHAŁ�CHWIEDUK

PIŁKA NOŻNA – DYWIZJA F: FK 
Bospor Bogumin – TJ Břidlična (sob., 
17.00), MFK Hawierzów – Bilowec 
(niedz., 10.15), Nowy Jiczyn – MFK 
Karwina B (niedz., 17.00). MISTRZO-
STWA WOJEWÓDZTWA: Herzma-
nice – Slavia Orłowa, Datynie Dolne 
– Wracimów (sob., 17.00), Bolati ce 
– Czeski Cieszyn (niedz., 17.00). IA 
KLASA-gr. B: Stonawa – Śmiłowice, 
Luczina – Bystrzyca, Lokomotywa 
Piotrowice – Spartak Jabłonków 
(sob., 17.00), Banik Olbrachcice 
– Raszkowice (niedz., 17.00). IB 
KLASA-gr. C: Liskowiec – Pietwałd, 
Gnojnik – Wierzniowice, Sedliszcze – 
Oldrzychowice, B. Orłowa – Żuków 
Górny, Dziećmorowice – Inter Piotro-
wice (sob., 17.00), Nydek – Wędrynia 
(niedz., 17.00). MISTRZOSTWA 
POWIATU KARWIŃSKIEGO: FK 
Cierlicko 2022 – Sj Pietwałd, Dą-
browa – FK Cierlicko, G. Hawierzów 
– Sucha Górna B, Lutynia Dolna – 
Lokomotywa Łąki (sob., 17.00), Ha-
wierzów B – Sn Hawierzów (niedz., 
13.30), G. Błędowice – V. Bogumin 
(niedz., 17.00). MISTRZOSTWA PO-
WIATU FRYDEK-MISTEK: Janowice 
– Niebory (sob., 10.15), Toszonowice 
– Nawsie, Chlebowice – Bukowiec 
(sob., 17.00), Śmiłowice B – Mosty k. 
Jabłonkowa (niedz., 10.00), Noszowi-
ce – Piosek, Gródek – Prżno (niedz., 
17.00).  (jb)

Wybrańcy 
Santosa

Trener piłkarskiej reprezen-
tacji Polski Fernando Santos 
podał kadrę na najbliższe 
czerwcowe mecze. 16 

czerwca biało-czerwoni zagrają w 
Warszawie towarzysko z Niemcami, 
a 20 czerwca w ramach eliminacji 
EURO 2024 na wyjeździe z Mołda-
wią. W spotkaniu z Niemcami nie 
zabraknie uroczystego akcentu w 
postaci pożegnania z kadrą Jakuba 
Błaszczykowskiego. 

KADRA POLSKI
Bramkarze
Bartłomiej Drągowski (Spezia Calcio), 
Łukasz Skorupski (Bologna), Wojciech 
Szczęsny (Juventus)
Obrońcy
Tomasz Kędziora (PAOK), Jan Bedna-
rek (Aston Villa), Bartosz Bereszyński 
(Sampdoria), Przemysław Wiśniewski 
(Spezia Calcio), Mateusz Wieteska 
(Clermont Foot), Arkadiusz Reca 
(Spezia Calcio), Jakub Kiwior (Arse-
nal)
Pomocnicy
Bartosz Slisz (Legia Warszawa), Ma-
teusz Łęgowski (Pogoń Szczecin), 
Przemysław Frankowski (Lens), Kry-
sti an Bielik (Birmingham City), Jakub 
Kamiński (VfL Wolfsburg), Michał 
Skóraś (Lech Poznań), Ben Lederman 
(Raków Częstochowa), Karol Linett y 
(Torino), Damian Szymański (AEK), 
Sebasti an Szymański (Feyenoord Rot-
terdam), Nicola Zalewski (AS Roma), 
Piotr Zieliński (SSC Napoli)
Napastnicy
Robert Lewandowski (FC Barcelona), 
Arkadiusz Milik (Juventus), Karol 
Świderski (Charlott e FC)
 (jb)
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CO W TEATRZE

SCENA POLSKA – HAWIERZÓW: 
Opowieści o zwyczajnym szaleń-
stwie (2, godz. 19.00);
SCENA BAJKA – CZ. CIESZYN: 
Niesamowita wyprawa lewej skar-
petki (2, godz. 9.00, 11.00);
 Barvy/Barwy (5, godz. 8.30, 
10.30);
SCENA CZESKA – CZ. CIESZYN: 
Ferda Mravenec (2, godz. 10.00);
 HAWIERZÓW: Ferda Mravenec 
(3, godz. 15.00); 
 CZ. CIESZYN: Sněhurka (4, 
godz. 15.00).

CO W KINACH

BYSTRZYCA: Invalid (3, godz. 
19.05); CZ. CIESZYN – Central: 
Mała syrenka (3, godz. 15.30); Villa 
Lucia (3, godz. 18.00); Spider-Man: 
Poprzez multiwersum (3, godz. 
20.00; 4, godz. 17.30); Myszka Pat-
tie (4, godz. 15.30); Erhart (4, godz. 
20.00); HAWIERZÓW – Centrum: 
Mała syrenka (2, godz. 17.00); Pap-
pa Mia! (2, godz. 18.00); Spider-
-Man: Poprzez multiwersum (2, 
godz. 19.30; 3, 4, godz. 17.00); Vil-
la Lucia (3, 4, godz. 18.00); Muž, 
který stal v cestě (3, 4, godz. 19.30); 
Myszka Pattie (5, godz. 17.00); 
Erhart (5, godz. 18.00); Top Gun. 
Maverick (5, godz. 19.00); JA-
BŁONKÓW: Bilet do raju (2, godz. 
18.00); KARWINA – Centrum: 

Pappa Mia! (2, godz. 16.30; 4, godz. 
20.00); Spider-Man: Poprzez mul-
tiwersum (2, godz. 19.30; 4, godz. 
17.00); Mała syrenka (3, godz. 
14.30); Villa Lucia (3, godz. 17.30); 
Szybcy i wściekli 10 (3, godz. 
20.00); Myszka Pattie (4, godz. 
15.00); Strażnicy Galaktyki. Volu-
me 3 (5, godz. 18.00); TRZYNIEC 
– Kosmos: Villa Lucia (2, godz. 
17.30); Strażnicy Galaktyki. Volu-
me 3 (2, godz. 20.00); Super Mario 
Bros. Film (3, godz. 11.00); Myszka 
Pattie (3, godz. 15.00); Avatar 2 (3, 
godz. 17.00); Egzorcysta papie-
ża (3, godz. 20.45); Życie kociaka 
(4, godz. 15.00); Mała syrenka (4, 
godz. 17.00); Miłość od nowa (4, 
godz. 20.00); Noc 12 października 
(5, godz. 17.30); Život pro samouky 
(5, godz. 20.00); CIESZYN – Piast: 
Super Mario Bros. Film (2-4, godz. 
14.00, 16.00, 18.00); Mafia Mamma 
(2-4, godz. 20.00).

OFERTY

POSZUKUJĘ PRACY od 1. 9. 2023 
na stanowisku asystenta pedagoga 
albo niani w przedszkolu.  
Tel. 736 520 453.� GŁ-206

CO NA ANTENIE

POLSKIE WIADOMOŚCI: ČT1 SM, 
niedziela, wiadomości regionalne 
od godz. 6.00; powtórka na antenie 
ČT2, niedziela od godz. 19.30.

POLSKIE AUDYCJE: po-pt: godz. 
19.05 Ostrawa 107,3 MHz i Trzyniec 
105,3 MHz.
RADIO KATOWICE: „U Polaków 
za Olzą” – niedz. godz. 13.05 na 103 
FM. Archiwum audycji: radio.kato-
wice.pl/Zaolzie.

CO W TERENIE

BŁĘDOWICE –  Kluby Kobiet i 
Seniora MK PZKO zapraszają na 
spotkanie towarzyskie 7. 6. o godz. 
15.00 do Domu PZKO.
KARWINA – Oddział Literatury 
Polskiej Biblioteki Regionalnej w 
Karwinie zaprasza na spotkanie w 
ramach Klubu Dyskusyjnego we 
wtorek 6 czerwca od godz. 9.00 
do budynku biblioteki na Rynku 
Masaryka w Karwinie-Frysztacie. 
Kontakt: 596 312 477, 558 849 501, 
e-mail: polske@rkka.cz.
 Oddział Literatury Polskiej Bi-
blioteki Regionalnej w Karwinie 
zaprasza rodziców z maluszka-
mi w wieku przedszkolnym na 
czerwcowe spotkanie w ramach 
ogólnokrajowego projektu „BO-
OKSTART – Z książką na start”. 
Widzimy się w poniedziałek 5 
czerwca od godz. 9.00 w budyn-
ku biblioteki na Rynku Masaryka 
w Karwinie-Frysztacie. Kontakt: 
596 312 477, 558 849 501, e-mail: 
polske@rkka.cz.
PTTS „BŚ” – Zaprasza 3 czerwca 
„Pod wiatę” do Gródka, obok bo-
iska, na wspólne biesiadowanie 
przy ognisku. Przynieście ze sobą 
drobne podarunki do loterii! Pro-
gram przedpołudniowy: wycieczka 
Nydek – Gródek przez Filipkę – 10,5 
km, wyjście z Nydeczanki w Nydku 
o godz. 8.00 (prowadzi Jan Walek, 
tel. 721 413 926); spacer z Bystrzycy 
do Gródka – około 6 km, wyjście z 
dworca kolejowego w Bystrzycy o 
10.35 (prowadzi Ewa Wałaska, tel. 
731 249 240). Na ognisko w Gródku 
można przyjechać bezpośrednio po 
godz. 12.00. Program popołudnio-
wy: od g. 12.00 spotkanie pod wiatą, 
ognisko, opiekanie własnych kieł-
basek, rozmowy przy kawie i her-
bacie (zapewniamy bufet – ciastka, 
kawa lub herbata, piwo można do-
stać w pobliskiej restauracji), na-
bywanie losów do loterii, o 13.00 – 
rozpoczęcie wspólnego śpiewania, 
o 14.00 – losowanie loterii. 
 zaprasza 6 czerwca na wycieczkę 
z Wisły do Brennej. Trasa: Wisła-
Gościejów – Jawierzny – Grabowa 
– Kotarz – Brenna, 15 km. Odjazd 
autobusu z przystanku Cieszyn-
Celma (kierunek Malinka) o godz. 
8.20. Prowadzi Chrystian Zaleski, 
tel. +48 696 459 161.
 region Karwina – Zaprasza 
członków i sympatyków na sma-
żenie jajecznicy 8 czerwca o godz. 
15.00 do Domu Stowarzyszenia 
Miejskiego (Městský spolkový 
dům) przy ul. U Hřiště 718 w Kar-

winie-Raju. Bliższe informacje pod 
nr. telefonu 737 854 960.
ŚMIŁOWICE – MK PZKO zapra-
sza na spektakl teatralny pt. „Fe-
ryje” w sobotę 3 czerwca o godz. 
16.00 do sali Urzędu Gminy. Ka-
wiarenka czynna od godz. 14.30.
WĘDRYNIA – Klub Kobiet i zarząd 
MK PZKO zapraszają w sobotę 3 
czerwca w godz. 10.00-17.00 i w nie-
dzielę 4 czerwca w godz. 8.30-16.00 
na wystawę pt. „Wczoraj i dziś czyli 
kalejdoskop pomysłów” do Domu 
Kultury „Czytelnia”. Smaczny bu-
fet zapewniony.

WYSTAWY

CZ. CIESZYN, KONGRES PO-
LAKÓW, ul. Grabińska 458/33: 
wystawy pt. „Katastrofa Titanica 
i jej echa na Śląsku Cieszyńskim” 
i „Adam Sikora i park jego imie-
nia”. Czynne od wtorku do piątku 
w godz. 8.00-15.00. 
CZ. CIESZYN, ZARZĄD GŁÓW-
NY PZKO, ul. Strzelnicza 28, 
galeria w holu na parterze: wy-
stawy „Z historii polskiego śpiewu 
chóralnego w Orłowej-Lutyni” i „Z 
historii polskiego ruchu tanecz-
nego w Orłowej-Lutyni”. Czynne 
w godzinach otwarcia budynku.
CZ. CIESZYN, TEATR CIESZYŃ-
SKI, Galeria Teatralna, ul. 
Ostrawska: do 25. 6. wystawa 
Franciszka Bałona pt. „Obrazy wę-
drowca”. Galeria otwarta w trakcie 

przedstawień teatru i w po-pt w 
godz. 9.00-15.00 po uprzednim 
zgłoszeniu na portierni.
MUZEUM TĚŠÍNSKA, ul. Główna 
115/15, Cz. Cieszyn: do 8. 10. wy-
stawa pt. „Elegancja giętego drew-
na”. Czynna: wt-pt: w godz. 8.00-
16.00; so i nie: w godz. 9.00-17.00.
MUZEUM TROJMEZÍ, ul. Veleb-
novského 150, Jabłonków: do 
29. 10. wystawa pt. „Po zmroku…”. 
Czynna: wt-pt: w godz. 8.00-16.00, 
so i nie: w godz. 9.00-17.00.
MUZEUM HUTY TRZYNIEC-
KIEJ i MIASTA TRZYŃCA, Sala 
wystaw, Frýdecká 387: do 31. 
10. wystawa pt. „Fantastyczne 
tajemnice I i II”. Czynna: wt-pt: 
w godz. 9.00-17.00, nie: w godz. 
13.00-17.00.
 do 31. 8. wystawa pt. „Świat we-
wnętrzny i zewnętrzny”. Czynna: 
wt-pt: w godz. 9.00-17.00, nie: w 
godz. 13.00-17.00.
 do 31. 8. wystawa pt. „Krajobraz 
pobłogosławiony przez kobie-
ty”. Czynna: wt-pt: w godz. 9.00-
17.00, nie: w godz. 13.00-17.00.
ODDZIAŁ LITERATURY POL-
SKIEJ BIBLIOTEKI REGIO-
NALNEJ, Rynek Masaryka 
9/7, Karwina-Frysztat: do 30. 
6. wystawa prac młodych twór-
ców z Polskiego Gimnazjum im. 
Juliusza Słowackiego w Cz. Cie-
szynie ilustrujące wiersze Wisła-
wy Szymborskiej. Czynna: po: w 
godz. 12.00-18.00; wt, czw, pt: w 
godz. 8.00-18.00.

I N F O R M A T O R 
I N F O R M AT O R

PIĄTEK 2 CZERWCA 

TVC 1 
5.59 Studio 6 9.00 Wezwijcie położ-
ne (s.) 10.05 Opowiadanie filmowe 
10.40 Opowiadaj (s.) 11.30 AZ kwiz 
12.00 Południowe wiadomości 12.30 
Sama w domu 14.00 Na tropie 14.25 
Reporterzy TVC 15.15 Sama w domu 
15.50 Łopatologicznie 16.45 Miesz-
kać jak… miłośnik kultury 17.15 AZ 
kwiz 17.40 Jak oszczędzać energię 
18.00 Wiadomości regionalne 18.25 
Gdzie jest mój dom? 18.55 Progno-
za pogody, wiadomości, sport 20.10 
Osada (s.) 21.10 Wszystko-party 
22.05 Hercule Poirot (s.) 23.50 Zabój-
cze szyfry (s.) 0.35 AZ kwiz. 
TVC 2 
5.59 Dzień dobry 8.30 Ślady Járy 
Cimrmana 9.00 Północna Bretania 
9.50 Niesamowite zwierzęce rodzi-
ny 10.45 Królestwo natury 11.10 Re-
wir bez granic 12.05 Ostatnie rajskie 
pustkowia 13.10 Nazistowskie Niem-
cy 14.00 Obywatel Kinsky 14.25 
Elżbieta II 15.10 Normandia 16.05 
Cuda techniki 16.55 Futuretro 17.25 
Do kogo należy miasto 17.50 Tomáš 
Halík 18.45 Urok południowych 
Włoch 19.50 Wiadomości w czeskim 
j. migowym 20.00 Ronin (film) 22.05 
Ostatni sprawiedliwy (film) 23.45 
Lotnicze katastrofy 0.30 Projekt na-
zizm. 
NOVA 
5.55 Śniadanie 8.30 Ulica (s.) 9.35 
Złoty łabędź (s.) 10.55 Pościg 12.00 
Południowe wiadomości 12.25 Przy-
chodnia w różanym ogrodzie (s.) 
13.35 Mentalista (s.) 15.30 Zamień-
my się żonami 16.57 Popołudniowe 
wiadomości 17.30 Pościg 18.30 Ulica 
(s.) 19.30 Wiadomości, sport, pogoda 
20.20 Był sobie król… (bajka) 22.00 
Niezniszczalni III (film) 0.30 Menta-
lista (s.). 
PRIMA 
6.20 M.A.S.H. (s.) 7.00 Nowy dzień 
8.15 M.A.S.H. (s.) 8.50 Zoo (s.) 10.10 
Policja kryminalna Montpellier (s.) 
11.25 Policja Hamburg (s.) 13.25 Ko-
misarz Rex (s.) 14.40 Tak jest, szefie 
15.50 Policja w akcji 17.50 Nakryto 
do stołu! 18.55 Wiadomości, pogoda 
19.55 Showtime 20.15 Kochamy Cze-
chy 22.05 Porządki 23.00 Tak jest, 
szefie! 0.05 Policja w akcji. 

SOBOTA 3 CZERWCA 

TVC 1 
6.00 Bułeczki z rana 6.25 Łopato-
logicznie 7.20 Kochamy zwierzęta 
7.45 O koralowych nimfach (baj-
ka) 8.20 Jabłuszko (bajka) 9.30 
Uśmiechy Libušy Šafránkowej 10.15 
Wszystkie zwierzęta duże i małe (s.) 
11.05 Wszystko-party 12.00 Z me-
tropolii, Tydzień w regionach 12.25 
Nasze hobby 13.00 Wiadomości 
13.05 Żołnierzyk i smocza królew-
na (bajka) 13.55 O Teresce i pani 
Madam (bajka) 14.40 Cudowna 
ość (bajka) 15.25 Ciocia (film) 16.55 
Panna Marple (film) 18.25 Chłopaki 
w akcji 18.55 Prognoza pogody, wia-
domości, sport 20.05 Cuda natury 
21.20 Petr Kostka 22.40 Maigret i 
śmierć księgowego (film) 0.10 Ma-
neż Bolka Polivki. 
TVC 2 
6.00 Myanmar 6.45 Schronisko dla 
szympansów Jane Goodall 7.40 Sto 
cudów świata 8.35 Na rowerze 8.45 
Odkrywanie smaków z Gordonem 
Ramsey'em 9.30 Mistrzowie starych 

rzemiosł 10.00 Lotnicze katastrofy 
10.45 Auto Moto Świat 11.00 Auto 
Moto Test 11.20 Piękne amerykań-
skie miasta 12.15 Miasta bez barier 
12.25 Babel 12.55 Paryskie mosty 
13.50 Salto Angel 14.15 Zawsze moż-
na marzyć (film) 15.45 Błękitna krew 
16.40 Kostaryka 17.35 Cudowna 
planeta 18.30 Najpiękniejsze krajo-
brazy świata 19.20 Futuretro 19.50 
Wiadomości w czeskim j. migowym 
20.00 Poseidon (film) 22.00 Jestem 
bogiem(film) 23.50 Fauda (s.) 0.30 
Bitwy o Europę. 
NOVA 
6.15 Looney Tunes (s. anim.) 7.05 
Scooby-Doo i Scrappy Doo (s. anim.) 
7.55 Weekendowe Śniadanie 11.55 
Poradnik domowy 13.20 Szkoła ste-
wardes (film) 15.05 Dom nad jezio-
rem (film) 17.05 Rodzinne rewolucje 
(film) 19.30 Wiadomości, sport, po-
goda 20.20 Pościg – wydanie specjal-
ne 21.40 Na fali (film) 23.50 Szalony 
Max: Na drodze gniewu (film). 
PRIMA 
6.20 M.A.S.H. (s.) 7.20 Cyklosalon.tv 
7.50 Podróże z tatą 8.35 Autosalon.
tv 9.50 Kochamy Czechy 11.30 Agro-
metal (s.) 12.55 Morderstwa w Midso-
mer (s.) 15.15 Abstynent (film) 16.55 
Katakumby (film) 18.55 Wiadomości, 
pogoda 19.55 Showtime 20.15 Agro-
metal (s.) 21.35 Gliniarz (s.) 22.55 
Zabójcza broń (film) 1.00 W cieniu 
Fukuszimy (film). 

NIEDZIELA 4 CZERWCA 

TVC 1 
6.00 Ciekawostki z regionów 6.25 
Ciocia (film) 7.50 Bajka 8.20 Bułecz-
ki z rana 8.45 Łopatologicznie 9.45 
Kalendarium 10.00 Kamera na szla-
ku 10.25 Obiektyw 10.55 Grzechy dla 
ojca Knoxa (s.) 12.00 Pytania Vaclava 
Moravca 13.00 Wiadomości 13.05 
Cudowna ciocia Walentyna (bajka) 
13.55 Pawi król (bajka) 14.45 Ptaki 
wędrowne (film) 16.30 doktor Mu-
nory i inni ludzie (film) 17.30 Szpital 
na peryferiach (s.) 18.25 Co umiały 
nasze babcie 18.55 Prognoza pogody, 
wiadomości, sport 20.10 Atlas pta-
ków (film) 21.45 168 godzin 22.15 Na 
torach czeka morderca (film) 23.50 
Zabójcze szyfry (s.) 0.40 Wszystkie 
zwierzęta duże i małe (s.). 
TVC 2 
6.00 Paryskie mosty 6.45 Norman-
dia 7.40 Miasta bez barier 7.50 Cuda 
ludzkiego geniuszu 8.40 Czecho-
słowacki tygodnik filmowy 9.05 Po-
szukiwania utraconego czasu 9.25 
Do kogo należy miasto 9.55 Cuda 
techniki 10.45 Największe apoka-
lipsy w historii 11.35 Po Czechach 
11.45 Nie poddawaj się 12.15 Maga-
zyn chrześcijański 12.40 Magazyn 
religijny 13.10 Tysiąc lat czeskiego 
myślistwa 13.35 Na pływalni z Mar-
tinem Řezníčkiem 14.05 Królestwo 
natury 14.30 Ostatnie rajskie pust-
kowia 15.25 Koronacja Elżbiety II 
16.15 Apulia 17.10 Czeska misja 17.35 
Rybie legendy Jakuba Vagnera 18.25 
Ślady Jary Cimrmana 18.55 Kukułka 
19.20 Ciekawostki z regionów 19.50 
Wiadomości w czeskim j. migowym 
20.00 Odstrzał (film) 21.40 Masakra 
w Rzymie (film) 23.20 W więzieniu 
Belmarsh. 
NOVA 
6.15 Looney Tunes (s. anim.) 7.05 
Scooby-Doo i Scrappy-Doo (s. anim.) 
7.55 Weekendowe Śniadanie 12.15 
Z piekła szczęście (s.) 12.45 Latają-

cy Czestmir (s.) 13.45 Trzech męż-
czyzn w podróży (film) 16.05 Był 
sobie król… (bajka) 17.45 Wakacje 
pod psem (film) 19.30 Wiadomości, 
sport, pogoda 20.20 Sprawy wyjąt-
kowej Marty (s.) 21.25 Policja kry-
minalna Anděl (s.) 22.40 Odpryski 
23.15 Tajemnice ich oczy (film). 
PRIMA 
6.20 M.A.S.H. (s.) 8.55 Prima Cze-
chy 9.25 Prima świat 10.00 Po-
rządki 11.00 Program dyskusyjny 
11.50 Poradnik domowy 12.45 Po-
radnik Pepy Libickiego 13.00 Po-
radnik Ládi Hruški 14.05 Dylema-
ty kucharza Svatopluka (s.) 15.30 
Północne zeznania 16.50 Portal 
randkowy (film) 18.55 Wiadomości, 
pogoda 19.55 Showtime 20.15 Klub 
dla dżentelmenów (film) 22.20 Abs-
tynent (film) 0.00 Zabójcza kuracja 
(film). 

PONIEDZIAŁEK 5 CZERWCA 

TVC 1 
5.59 Studio 6 9.00 Wszystkie zwie-
rzęta duże i małe (s.) 9.45 Żołnierz 
10.00 168 godzin 10.40 Losy sław 
11.30 AZ kwiz 12.00 Południowe 
wiadomości 12.30 Rodzina Hora-
ków (s.) 14.15 Mieszkać jak… mi-
łośnik kultury 14.45 Nie whaj się i 
kręć! 15.50 Wezwijcie położne (s.) 
16.45 Kochamy zwierzęta 17.15 AZ 
kwiz 17.40 Czarne owce 18.00 Wia-
domości regionalne 18.25 Gdzie jest 
mój dom 18.55 Prognoza pogody, 
wiadomości, sport 20.10 Miejsce 
zbrodni Ostrawa (s.) 21.15 Reporte-
rzy TVC 21.55 STB: Ściśle tajne 22.25 
Zeznanie (s.) 23.25 Hercule Poirot 
(s.) 0.20 AZ kwiz. 
TVC 2 
5.59 Dzień dobry 8.30 Piękne ame-
rykańskie miasta 9.25 Kostaryka 
10.15 Rewir bez granic 11.10 Czeskie 
ślady w rzeszy rpoślin 11.30 Babel 
12.00 Kolory Chin 12.50 Klucz 13.20 
Najpiękniejsze krajobrazy świata 
14.05 Magazyn religijny 14.35 Pół-
nocna Bretania 15.30 Rybie legen-
dy Jakuba Vagnera 16.20 Przygody 
nauki i techniki 16.50 Hartheim: 
Nazistowski zamek strachu 17.45 
Lotnicze katastrofy 18.30 Czeskie 
misje 19.00 Europa dziś 19.30 Cze-
chosłowacki tygodnik filmowy 19.50 
Wiadomości w czeskim j. migowym 
20.00 Operacja Corned Beef (film) 
21.50 Miejsce na miłość (film) 23.25 
Droga za ocean (s.). 
NOVA 
5.55 Śniadanie 8.45 Ulica (s.) 9.45 
Sprawy wyjątkowej Marty (s.) 10.55 
Pościg 12.00 Południowe wiadomo-
ści 12.25 Przychodnia w różanym 
ogrodzie (s.) 13.35 Mentalista (s.) 
15.35 Zamieńmy się żonami 16.57 
Popołudniowe wiadomości 17.30 
Pościg 18.30 Ulica (s.) 19.30 Wiado-
mości, sport, pogoda 20.20 Spece (s.) 
22.25 Weekend 23.00 CSI: Kryminal-
ne zagadki Las Vegas (s.) 0.00 Men-
talista (s.). 
PRIMA 
6.20 M.A.S.H. (s.) 7.00 Nowy dzień 
8.15 M.A.S.H. (s.) 9.25 Poradnik do-
mowy 10.20 Policja kryminalna 
Montpellier (s.) 11.25 Policja Ham-
burg (s.) 13.25 Komisarz Rex (s.) 
14.40 Tak jest, szefie 15.50 Policja 
w akcji 17.50 Nakryto do stołu! 18.55 
Wiadomości, pogoda 19.55 Showtime 
20.15 Dobre wiadomości (s.) 21.35 
V.I.P. morderstwa (s.) 23.00 Gliniarz 
(s.) 0.00 Tak jest, szefie! 

W tych dniach mija 5 lat, kiedy do 
Pana odeszli nasi Kochani Rodzice

23 maja 
śp. MARIA BYSTRONIOWA

16 czerwca 

śp. LEOPOLD BYSTROŃ
ze Stonawy

O chwilę wspomnień i modlitwę proszą synowie Bronisław i Edward oraz 
córka Marta z rodzinami.
� RK-050

2 czerwca obchodzi swój piękny jubileusz 90 lat 

pani WANDA SIKOROWA
z Trzyńca-Kamionki

Z tej okazji dużo zdrowia i szczęścia na dalsze lata ży-
czą córki z rodzinami.
� GŁ-263

Nie umiera ten, kto żyje w pamięci i sercach bliskich.
Dnia 4 czerwca 2023 minie 5. rocznica śmierci naszego 
Kochanego

śp. inż. PAWŁA GĄSIORKA
z Hawierzowa-Szumbarku

Wszystkich, którzy Go znali i kochali, prosimy o modli-
twę.
� GŁ-288

Dnia 2 czerwca 2023 obchodzi 80. urodziny

pan JERZY WRONKA
z Sibicy

Z tej okazji serdeczne życzenia szczęścia i zdrowia skła-
dają żona Paulina, córki Jolanta i Daria z mężami, syn 
Daniel z żoną, wnuczęta i prawnuczęta.
� GŁ-282

W poniedziałek, 5 czerwca, swoje 86. urodziny święto-
wać będzie nasza Kochana Mamusia, Siostra, Ciocia, 
Babcia, Prababcia

WANDA WOJTAS 
z Wędryni

Składamy Jej życzenia Bożego błogosławieństwa, moc-
nego zdrowia i wszelkiej pomyślności. 
Córka Eugenia z mężem oraz wnuczki i wnuk z rodzi-
nami.

� GŁ-056

Dziś, 2 czerwca, mija 25. rocznica zgonu naszego Ko-
chanego

śp. inż. KAROLA SŁOWIKA
z Orłowej-Poręby

Z szacunkiem i wdzięcznością wspomina cała rodzina.
� GŁ-286

Tak krótko żyłeś, lecz bardzo żyć chciałeś,
ale w sercach naszych na zawsze zostałeś.

Dnia 1 czerwca 2023 minęła 2. bolesna rocznica, gdy od 
nas na zawsze odszedł nasz Najukochańszy Syn, Sędzia

śp. mgr ADAM WALACH
z Czeskiego Cieszyna

Z miłością wspominają i o modlitwę proszą rodzice 
Marcela i Zenon.
� GŁ-269

WSPOMNIENIA

ŻYCZENIA

NEKROLOGI

PROGRAM TV

Śmierć nie jest kresem naszego istnienia.
Żyjemy w naszych dzieciach
i następnych pokoleniach.

Pogrążeni w głębokim żalu zawiadamiamy wszyst-
kich krewnych, przyjaciół i znajomych, że dnia 26 
maja 2023 w wieku 44 lat zmarła nasza Kochana Żona, 
Mamusia, Córka, Siostra, Wnuczka, Synowa, Ciocia, 
Szwagierka, Kuzynka i Przyjaciółka

śp. LUCIE ZAWADZKA
z domu Cienciala,

zamieszkała w Trzyńcu, Na Kamionce
Pogrzeb Drogiej Zmarłej odbędzie się w piątek 2 czerwca 2023 o godz. 
13.00 w kościele ewangelickim w Trzyńcu. Po obrzędzie kremacja 
Ostrawa.

W smutku pogrążona rodzina.
� GŁ-285

W głębokim smutku pogrążeni zawiadamiamy 
wszystkich krewnych, znajomych i przyjaciół, że dnia 
29 maja 2023 zmarł w wieku 87 lat

śp. KAZIMIERZ STAŃCO
Pogrzeb odbędzie się w gronie rodzinnym. Zasmuco-
na rodzina.
� GŁ-284

Muzyka i śpiew oddają to, 
czego nie można wyrazić słowami.

Z wielkim smutkiem przyjęliśmy wiadomość o odejściu do Wieczności

śp. WŁADYSŁAWA ZIENTKA
bardzo zasłużonego chórzysty, byłego długoletniego prezesa chóru 

męskiego i wiceprezesa chóru „Hutnik”
Władku, dziękujemy Ci.
Najbliższej rodzinie składamy szczere wyrazy współczucia.

Polski Zespół Śpiewaczy „Hutnik”.
� GŁ-289
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„Głos” nale-
ży do Sto-
warzyszenia 
Dzienników 
Mniejszo-
ści Narodo-
wych i Et-
nicznych Eu-
ropy MIDAS

GŁ-108

Filia: Cisownica, ul. Ustrońska 156 
(5 km od Górnej Lesznej)

Filia RC: Wędrynia 1044 
Czynne: wtorek, czwartek 9:00-15:00
Tel: +420 736 702 526

Parapety, schody, blaty kuchenne

Piękne nagrobki – wyjątkowa oferta

Zapraszamy Was do naszego nowoczesnego zakładu będącego 
centrum usług kamieniarskich na Ziemi Cieszyńskiej

Siedziba firmy:
Hażlach, ul. Cieszyńska 20b 
(5 km od Czeskiego Cieszyna)
Tel: +48 606452479, 
+48 338567377

www.kamenictvi-wrzos.cz

� GŁ-080
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P O S T  S C R I P T U M 
UŚMIECHNIJ SIĘ WEHIKUŁ CZASU

KRZYŻÓWKA KOMBINOWANA

Wśród autorów 
poprawnych 

rozwiązań zostanie 
rozlosowana nagroda. 
Rozwiązania prosimy 
wysyłać na e-mail: 
info@glos.live. Termin 
upływa w środę 
14 czerwca 2023. 
Nagrodę za poprawne 
rozwiązanie krzyżówki 
kombinowanej z 19 
maja otrzymuje Irena 
Walczysko z Trzyńca. 
Autorem dzisiejszego 
zadania jest Jan 
Kubiczek.

• Dziś prezentujemy współczesne ujęcie 
Karwiny w odpowiedzi na zaproszenie do 
naszej fotograficznej zabawy z 12 maja. Tadeusz 
Chorzempa tak do nas napisał: „Zdjęcie jest 
wykonane od strony kopalni Gabrieli i znajduje 
się na nim stary kościół pod wezwaniem św. 
Piotra z Alkantary. Moje ujęcie (obok) jest 
zrobione z drugiej strony, ze starym kościołem 
pod wezwaniem św. Piotra z Alkantary, już bez 
wieżyczki. W tyle widać szyby Gabrieli”. 
Dziękujemy za nadesłane materiały i liczymy na 
kolejne zdjęcia z naszego regionu.

...tak jest

Tak było...

Rozwiązanie 
krzyżówki 
kombinowanej  
z 19 maja: 
WOLNOŚCI 
NIE MOŻNA 
SYMULOWAĆ

1

2 3

4

5 6

7

8 9

10

11 12

13

Rozwiązaniem jest przysłowie polskie...

POZIOMO:
1. osoba dbająca o kogoś, opiekująca się 

kimś, patron, kurator 
2. bezwłosa rasa kota lub egipski potwór 

pokonany przez Edypa
3. listki modrzewia
4. niewielka tabela, czyli dane w ru-

bryczkach
5. chroni blachy stalowe przed korozją, 

czyli pierwiastek oznaczony symbo-
lem Sn

6. akapit urywek tekstu lub inaczej sani-
tariat, toaleta

7. ROZWIĄZANIE DODATKOWE
8. typ dekoracji okiennej skomponowa-

nej z kawałków barwnego szkła
9. amerykański kuzyn aligatora
10.  motylkowa roślina paszowa lub 

miasto w środkowej Szwajcarii, na 
zachodnim brzegu Jeziora Czterech 
Kantonów, po obu stronach rzeki Re-
uss

11.  znany na całym świecie wermut
12. co pewien czas, od święta, czasem, 

niekiedy, nieczęsto
13. mężczyzna obsługujący pasażerów w 

samolocie.

PIONOWO:
AFRYKA, AŁATAU, BIBUŁA, DIEPPE, 
IKARIA, IKELOS, IMBROS, INKASO, 
JOAŚKA, KATANA, KOLUMB, ŁAJDAK, 
ŁAWICA, MAANAM, NIANIE, OSTĘPY, 
OWACJE, ŻAKARD.

Wyrazy trudne lub mniej znane:  
CINZANO, LUCERNA


